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Rok VIII. , 

Piątek, dnia 15 (28) lipca 1905 roku. 
Kantory. w Pabianicach u p. Teodora Minkęa w Zgierzu u p. Ikierta. 

CENA OGŁOSZEŃ: "N a d e s l a n e" na l-ej stronicy 50 kop. za wiersz. Z'W"yczaj ue ogłoszenia za tekstem po 7 kop. za wiersz nonparelowy lub jego miejsce. 
Małe o",łoszenia po II/i kop. od wyrazu (dla poszukujących pracy po 1 kop.). Rek l a m y I N e kro log i po 15 kop. za wiers? • Jti towy. 
Za dolll,czenie prospektów 36 rb. ARTYKUŁY bez oznaczenia honoraryum Redakcya uważa za bezplatne; rękopisów drobnych nie zwraclI . 

Od l-go czerwca. 

.... a ... - g ... 

dewszystkiem naród fl"ancuski z uwagi na jego , Wobec tego niepozbawionym będz:e interesa 
równoczesność z nawiązaniem rokowań pokojo- ' rzut oka na te wypadki polityczne, które wieI. 
wych z ' japonią i misyą Wittego w Paryżu. l kie wypadki dziejowe, rozgrywające sję na wo. 

Z~ I,f~r atoli berlińskich, dobrze ulłwiado- 1 dach oc~anu . Spokojnego i krwawych polach 
Kolei Fahryczno-L6dzka. mionych, donosz~, że cesarz Wilhelm II bynaj- ! ~andżuryI, zepchnęły na plan ostatni. A jednak. 

Odchodzi z Łodzi: a) 7.10 b) 12.05 c) 1.38 mniej n:e miał zamiaru mieszania się do spraw I nIektóre z .tych wypadków obiec~ją wywrzeć 
d) 3.15, e) 1.10, f) 8.50. g) 12.3'0, s) 8.~ó: t) 1.51~ wewnę~rznych ~.osyi i że je~ynie szło o wymia- I wpływ dOUlosły na przyszłe ułożeOle się stosun

Przychodą do Łodzi: h) 7.45, k) 9.30, l) 10.15, nę zdan w ChWIli, gdy p. W!tte odpływa. z C.her: I ków politycznych wszechświatowych. 
m) 3.40, n) 5.22, o) 8.20. p) 11.00. r) 4.35. u) 10.00. I bourga ~o. P.orsmonth,. gdzIe ~a. wolnej ZIemI Do takich wypadków należy bezwątpienia. 

Be p ś d ł k 'k Ł'dź Wa s a oc·ąga · j amerykan8kleJ delegacI obu WOjujących państw coraz to wyrcźniej zaznaczający się udział wiel-
z o re n a omunl ~c~a o - , r z wa p.I - obradować mają nad sprawą wojny i pokoju. kiej rzeczypospolitej zaoceanowej w polityce 

mi - a), e). Warszawa-Łodz - n, p). ZatrzymuJą się W d . ł' t . .. k t . B bś . t .. ź d ż· U 
. '. ' . OUlOS ej ej sprawIE1, Ja u rzymuJe < er· wszec WIa owe) 1. ,,!Y'rs n~ . ą eOle nH pół. 

pocl~gi .na wSZystkIch stacxach -:- d), ~), .m), o). yv An- liner Ta.geblath kwestya pieniężn& górnJ'e Dad . nocno·amer"kan·1kleJ do za)p.cla w koncercl'e mo. 
drzeJoWle -a), g), n), o). W WIdzeWie I AndrzeJowle- . " . . ' ". d k ! ~ ... 
'b) f) Ł . I d i D b k'· ) w8zystkleml JODeml, a na ewszyst o ważną oua I carstw, !ltanowi~cych o losach świata, wybitnego , . ącz,\ się z pOCIągam rog ą rows leJ - a , . dl f ó któ T d f kó ,t . k 
d), g), I), m), o). sl kursuje tylko w niedziele I święta, Jest a rancnz w, rzy mi lar y ran w za- s anOWIB a. 
t) I u) kursują codziennie. angażow~li w ~arto~cia.ch rO·'1YJskich Rosya 'I' Wyrazem tych dąte~ Stanów Zjednoczonych 

potrzebUje obecUle WIelkIego kapItału dla odno- Jest troska o postaWIenie floty wojenn~j U uH 
Kolfrj Warszawsko-Kaliska wienia "wej floty, zreorganizowania swej armii na odpowiedniem stanowiBku. W przedmiocie 

0~ohod.4 do Kaliaza. o g. 0.35, llX6~ 4,:4,0, irizdrowienia swoich flDalłsó,v. Kapitały fran- tym Paul MQrton, powaga. amerykańska, w spra-
110 Waraza.y: o godzinie 9.30, 3.08. Przychodz4 cuskie nie wystarcz~ na zaspokojenie wszyst- wach marynarki wojennej pisze w <Standarcie:t 
• IlaUaza: o godz. 9.17, 2.58, 1.35~ kich potrzeb rosyjskich-roznmuje <Berliner Ta- co następuj t: ' 

Kole Obw geblath. Jedynym sprzymierzeńcem, który mo- W przyszłości w.zystkie powa~ne rożnice 
i odowa. te wyrządzić w tej mierze Fr,ancyi i R 'lsyi przy' wynikłe pomiędzy Ameryką a jakiemkolwiek 

Odchodze, ze stacyi Łódź-kaliska do Slotwln o godz. słagę Sł!o Niemcy. Dlatego też prezes. gabinetu z mocarstw, będą rozstrzygane all>o przell !J~d 
.... 5, ze Slotwln do st. Łódź-kaliska 10.10. Odchodz~ ze francuBkiego p. R)uv.er nie widzi w zjeźd·tie polnb'Jwny, albo też siłą oręża, przyczem domi
li. Łódź-kaliska do Koluszek 7.10, przychodzą z Kolu- w B)) 'lo akcyi wymierzonej przeciw trzeciej nującą rolę odegra fiOta. Wynik wielkich wo. 
119k do st. Łódź-kaliska o g. 6.20. r~ecz!pospolite.i, ~le raczej uzupełnienie misyi .ie~ wspó~c~esnych . zależy .. w,łącznie od roty. 

Uwagi. Godziny wydrukowane tłustym drukiem p. W~ttegu W Pdryżu. Juz w wOJDle amerykańskIej o wyzwolenie mu-
unaczają czas ~d 1 wieczorem do 6 raDO. Niemcy wszelako mogą się skłonić do ' po- rzynów blokada portów południowych stanów 

ruszeniu. swoieh środków finansowych wspólnie która przeszkadza ludności w wymianie towa~ 
z F .. ancvą na rzecz Rosyi tylko wtedy, jeżeli rów na zapasy wojenn ,~ i żywność, była ważnym 
r.esarz Wilhelm II uzyska ze strony przymierza czynnikiem ost:Atecznego zwycięstwa etanów pół. 
f(anko-ro8yj~kiego pewność stan::lwczego i dIudo- nocnych. Jeszcloe jaskrawiej znaczenie floty wo
trwałe~o pokoju w Europie. jeunej wystąpiło podczas wojen hiszpańsko ame-A~am Stani~ła w~ti 

Adwokat Przysięgły, 

przeniósł swą kancelaryę 

. <L lca1' Anzeiger~, gazeta berlińska, odbie- rykań~kiej i rosyjsko · jap(lń~kiej. 
rająca zazwyc~aj informacye z kół rządowych L'ld amerykański pragnie pokoju sądzi 
niemiec~ich u polożeniu obecnem, pisze w sposób p~z~CIez,:le . najpo.wainiejsze . zdobJcte ~siągnąć 
naslę ,)UJąCJ: . . WIDl.:n W dZledz lD16 handlu. Ameryka jut teraz 

na Nowy Rynek Ni 9. 
• 

Przegląd polityczny. 

"Francya w óstatnim lat dziesiątku przy· większ~ CZ(, ś.:\ swej produkcyi sprzedaje światu. 
902-15 zwyczaiła się uważać Niemcy za odosobnione, Jest już ona olbrzymiemiwarsztatami całego 

a R )syę za. zależ.ną od !liebie po~ względ~m świ~ta, przera.biajllcemi P~Z~()dZOlle ska,rby Ame . 
finansowym 1 pohtycznym. W NIemczech Je· ryłu. U~dolD1eDle ludu 'amerykańskiego iego 
dnak nigdy nie zapomniano, jakie serdeczne sto- energia, przedsiE}biorczość i wytrwałość upoważ. 
suuki, . oparte .na ,,!ęzłaeh p~ktewieństwa, na niaj~ d? ż~wienia nadziei, ze lud amery kańBki 
ekonom1Cznych l pohtycznych :óInteres&ch lą~zyły staDle Sl~ pIerwszym ludem przemysłowym w świe. 
oba państwa przez czas dłngi. Łatwo więc po· c~e. Lndamery kański łatwiej zniesie wszelkIe 
jąć, że teraz kiedy Francya dab się zupełnie ciężary, nH kaidy inny naród, a teraz już jest 
oplątać dyplomacyi wielkobrytańskiej, rnez któ- nsjbogatszym narodem na świecie. Bogactwa 
rą Rosya doprowa.dzouą została do teraźaiej - jego wzrastają zad. iwiająco szybko. Rolnik 
szych kłopotów, przypomniano Bobie w R'2syi ameryhńs~i nigdy nie otrzymywał tak wiele 
o dawniejszych tradycyach i dawniejszych przy- a nie pla.:;lł tak mało ze swego warilztatu-zie
jaciołach". mi. Jednem słowem lud amerykański jest w sta-

Łódź, d. 28 lipca. 

Zjazd Monarchów w pobliżu BJo:ko, wyspy 
położonej nieopodal Kronl!jztadu zajmuje obecnie 
p()ws7;echnie uwagę świata politycznego. Odbył 
się on niespodzianie na wyraźne życzenie ' ce· 
sar za WIlhelma II . który w roku bieżącym na 
Iłwym jachcie <Hohenzollern:t wybral sie w po
dróż morską po morzu Baltyckiem, sprzenie
wierzywszy się "fiordom" norweskim na korzyść 
finland~klej "sk ory". 

Nieob;cność kanclerza Niemieo ks. Bii[owa 
i ministra rosyjskich spraw zagranicznych hr. 
Lamsdulfa. odbiera zjazdowi w Bjo 'ko znaczenie 
polityczne i sprowadza go do rzędu zwykłych 
mi«idzynarodowych grzeczności między panu ją
cymi. Niewątpliwie wszelako na Jacbtach <Hil
l enzollero:t i "Polarna Zwiezd&" mówiono wiele 
H polityce cbwili bieżącej, ale o czem mią.nowi· 

W kGńcu zaś twierdzi <Local Anzeiger), nje upłacić za wszystko, czego mu potrzeba nie 
że p. Witte w Paryżu z żywem zaiowoleniem UIlZuwszy ciężaru podatków. ' 
dowiedział się o zjddzie Monarchów w Bojrko, .Nie mamy wprawdzie potrzeby posiadania. 
kt?r! według jego zdania miał tylko przyjaciel- tak olbrzy~iej fl?t~, jaką szczyci się Anglia, 
SkI l prywatny charakter. . wszelako Ja olioblścle-konklnduje Morton-na-

Wszystkie te wynurzenia gazet francuskich 8taję nader energicznie na to, aby flota amery' 
i uiemieckich niewątpliwie charakterJzują chwi· knńsKa była pierwszą po an,ielskiej. Ameryka 
lę obecną· CJ jednako jest w nich prawdą, co winna posiadać Ciotę tak silną, aby żadne z mo
tendeDcyjnem zmyś:euiem, a co wyrazem dą1.eń carstw nie miab ani chęci, ani odwagi rozpo
i życzeń, lub trwogi i obaw, przyszłość dopiero czynać wojnę ze Stanami Zjednoczonymi. Taka 
pOkaż .:. ':.,. . ty;ko f.o,ta dobrŁe. prz!gotowan~ do wojny. hę-

Nlewątptlwle Jednak spotkaD1e Mo~archóyv . dZle . najlepszym I DaJskutecznIejszym obrońcą 
dwóch sąSIadujących z sobą mocarstw będZIe pokoJu." cie, w tem właśnie sę~. 

Zjazd Monarchów w 8,,0'10 zaniepokoił prze· tłem; na kt6tem dalsze rozwiną się wypadki. W zakończeniu Morton dowodzi, że tylko 
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jedne Stany Zj, duo~zone Amuyki północnej Eą f Wzięli w ni€m uddał, na wezwanie dyrek 
w stanie wybudować f,otę równą w 8ile angiel- tora kolei, iuż . Łapezyńskiego, panowie następu
skiej. J ~dnakoi, jest zdania, ze oba te narody jącJ: naczelnik kancelaryi dyrekcyi, Łabuński; 
mówIące po angield~u, winny żyć w najznpeł- pomocnik naczelnika wydziału rachuby, Peel; 
niejszej zgodzie w d obrze zrozumianym własnym I naczelnik ruchu, D'unowo; pomocnik jego, inźy
interesie l dla zachowania oraz rozszerzenia nier Frank; próc:;; tego, jako zastępcy D1eobec
swych rynków zbytu . nych naczelników wydziałów przybyli: z wy-

Bezwarnnkowo skoro rokowania w Waszyng· działu mechanicznego, inżynier Piechowski; wy
tonie doprowadzą du polioju, między Unią pół- ł działu drogowego, inżynier HenisctJ; ttlt'grafa, 
łlocno·amerykańską a J aprmią wytworzą si'i sto- inż. Seget, i wydziału gospodarczego, inż. Danie
sunki ścisłej pl'~yjaźai. Wszakże już dziś męż::.- lewicz. W~zwany był także l '!karz kolei dr. Mar
wie stanu japońscy wyrdają się publicznie, te kiewicz i pomecnik jego dr. Ciągliński. Radca 
Japonia wszystko prawie zawdZIęcza Ameryce. prawny kolei, adw. Brzeziński, nie . byl wzywa
Kto wie czy trójprzymierze anglo-amerykańsko- ny i dlatego nie był obecny. 
japońskie nie wisi już w powi-etrzu, bo przecież Dyrektor Łapczyński zakomunikował zebra
dyplomacya angielska jest przezorną i przewi- nym, że wywody radcy prawnego kolei, o za
dującą, a dyplomacya amerykańska odznacza się stosowaniu uchwały Komitetu ministrów o języ-
właści w~ yankesom energią i rzutnośoią. ku polskim w towarzystwach prywatnvch, do 

_ N:emniej doniosłe może dać rezultaty kolei W ~r~za wllko Wiedeńskiej nie. zostały uznane 
dla u kntałtow ania się stosunków p')litycznych pr~e~. ml~\I~teryum za prze~onywuJ~c~. Według 
w niedalekiej przyszłości w Europie środkowej OpIDIl mlDlst.eryum,. cała blUrowośc t korespon 
i na BJłkarJt.ch -zamęt panujący obecnie w Au· dencya. kolet. pow lOny .by~ nadal prowadzone 
stro Węgrzech. >, wyłąc~me w. J.ęzy ku rosYJ8.klm . 

Komitet rządzący zjednoczom~ opozycyą wę- Nleza.lezme. ?d tego .~ednak uzn~no! . że Ję-
giersl!ą wydał manifest, wzywający naród węgier- zyk pohkl pO~VlU1~n. znalczć uwzględo1eme w rze-
ski do biernego oporu przeciwko w~zystkim zarzą- czach n~stępuJąc~cb. h . b' w dwóch 
dzeniom rządowym. W manifeście tym komitet . naplsy na 8 acyac pewlDny yc 
stwierdził, iż niezadowolenie z niekl)nstytucyjne- JęzY~~f~' ż k· . b ć w dwóch 
go rządu doszło w narodzie węgierskim do 0-. I e y pasa ers le pO~lnny y 
litatnich granic; że kraj znajduje si~ W przede- Językach, .. . , 
dniu rewolucyi, d@ czasu - bezkrwawej ale . służb~ koleJ?wa będ~le mogła porozumt~w8c 
w przyszłości być może i krwawej; że rewolu- 8lę z pu~hcznośCJą, mówIącą po polsku, w Języ-

. ··k .. . ku polskIm. 
rya ta Jest Dleum Oloną lopozycya naJrozu- p, k ·k . t h l dó 
l1Jniei uczyni, stanąwszy na jej <:1.ele. . o za omUDl ow~n1U yc pog ą w przez 

Rtąd niekonstytucyjny z gen. Feyervary dyr~ktor~ . ŁIlP?zy~sklego, dY8kusye. trwały .d? 
na czel", pomimo otrzymania .votum" nieufno- god~. 3 ej l pól,. Dle wpłynęły one .le.dnak JUz 
ści w izbie porelskiej nie podal si~ do dymisyi; w lllczem na zmlan~ poglądów dyrekcYI. 

KALENDARZYK TERMINOWY. 
lrzcciwnie oświadczył, że "wotum" w niczem 
nie zmieniło jego położenia. Pbeenie podatków 
i pełnienie służby WOjskowej niewątpliwie sta- IMIONA SŁOWIAŃSKIE. D z I ś Świętomira. J u-
nowi obowiązek obywatela - dowodzi dalej ma- \ r o Cierplslawa. 
njf~st; kiedy więc ustanowiony zostanie rząd STAŁA WYSTAWA OBRAZÓW, ulica Piotrkowska 
prawidłowy, każdy w~gier zapłaci zaległe po- nr. 16 Otwartl\ od godziny 10 rano do godziny 8 wie-

h ·· czorem. datki i stanie wezwany w szereg ac armu. 
Teraz jednakże winien odm6wić podatków i 

rekruta rządowi niekonstytucyjnemu. Organy sa
morządu winny odmówić swego współuczestni
ctwa w zebraniu podatków j do~tarczeniu re
kruta. 

Jeżeli w radach miejskich i po ~m:na(h 
zapadną odpowiednie uchwały; rząd w drodze 
legalnej nie może ich unicestwić. Ci zaś z u
rzędników, którzy ·z tego powodu ucierpią teraz, 
będą to mieli odpłacone z lichwą po ustanowie
niu uądu konst)tucyjnego. 

. Ten manif~st partyi opozycyjntj na W ę
grzech, dziś prawie wszechwładnej, może mieć 
bardzo niepoż,dane skutki dla rządu gen. Feyer
vary, 'ponieważ komitety i rady miejskie stojl} 
po stronie opozycyi. 

Dziewięć komitatów i 14 rad miejskich już 
edmówiło zbierania podatków i dostarczenia re
kruta. Wprawdzie cyrkularz prezesa ministrów 
w~gietskich, gen. Feyervary, grozi 8urO""ą karą 
urzędnikom, którzy ośmielą się usłuchać wezwa· 
nia opozycyi, jednakże cyrkularz ten, jako po
chodzący od rządu niekonstytucyjnego, nie wy· 
warł spodziewanego wrażenia. 

G€n. Feyervary nie wierzy, aby opozycya 
spełniła groźbCi i gotuje jej również niespodzian- ' 
k~, obiecuj"c zawieszenie wypłaty procentów od 
pożyczek wewn~trznych państwowych oraz za
wieszenie wypłaty pensyi urzędnikom . . Urzeczy
wjstnienie tej groźby postawiłoby Węgry w tru
dnem, a nawet nader krytycznem położeniu eko
nomicznem. 

W,tpliwem jest wszelako czy środek podo
bny wp!j'ną.łhy na p~lep:l:::e::i~ :.::ytuii.G;Y i, czy też 
nie pogorszyłby jej o wiele. Węgrzy są uparci i . 
umieją zdobyć się na solidarność. Jeduo więc 
z dwojga, albo korona będzie musiała ustąpić i 
zadośćuczynić wszystkim wymaganiom Węgrów, 
albo też zajdą wypadki, w skutkach nieobliczo
ne na razie. 

--:--

Język polski na kolei Wiedeńskiej. 

Wczoraj o godz. l-ej odbyło się zapowie
dziane posiedzenie członków dyrekcyi i przed. 
(jhwicieIi wydziałów kolei Warszawsko Wiedeó-
8kiej, w sprawie j~zyka. polskiego. 

K~ONJ KA~ 
-0-

Uchylanie si~ od opłaty stemplowej. c War
szawskij DniewnllP donosi: MlUi8teryum skarbu 
zajęte jest cbecnie wyszukaniem środków prze ~ 
ciw systematycznemu uchylaniu si~ ludności od 
opłaty stemplowej. O ile uchy lanie si~ to doszło 
do znacznych rozmiarów okazuje si~ z tego. że 
za ('Qtatni rok obrachunkowy z opłat stemplo
wyeh wpłyn~ło 50 milionów rubli z niewielk~ 
nadwyżką. wówczas kiedy tenże sam podatek 
za tenże .okreJ we Fi"ancyi dał skarbowi pań
stwa 716 milionów franków, w Auglii 13 milio
nów funtów szterlingów, we Włoszech 200 mi
lionów lirów, a w Austro- W~grzech 56 milionów 
guldenów. 

Tymczasem co do ilośei ludności Rosya kil-
ka razy przewyższa te pańl!ltwa. . 

Zaległości w kasie miejskiej. Magistrat 16dz
ki jest obecnie w niemałym kłopOCie wobec za 
ległości podatkowych, któ'e bardzo opieszale 
wnoszą do kasy miejskiej kupcy i przemy-
słowcy. . 

Na zjazd młynarzów. Dowiadujemy się, że 
do tej pory zgromadzenie majstrów młynarskich 
w Łodzi nie otrzym~lo jeszcze zawiadomienia 
o zjeździe młynarzów w Petersburgu. Jak nas 
zapewniono, na zjazd do Petersburga z Łndzi 
nikt nie wyjedzie, a nawet z Królestwa Pol
skiego, a to l tego powodu, że młynarze z Kró
lestwa nie przewiduj, dla siebie żadnych ko
rzyści. 

Sprzedaż spirytualii. Jak jrż donosiliśmy, 
11 sklepów monopolowych zostało otwartych, 
w który ch sprzedaż odbywa 8ię od ~c,dziny 9 ej 
do 11 przed połndniem i od 1 do 6 wieczorem. 
W godzinach otwarcia i zamknięcia, przed skle
pami panuje ścisk, a wy wolany on jest tem, że 
do sklepów wpuszcza;ą po jednej oRobie, a gdy 
ta wyidr;ie ze skleru, wolno wejść dopiero na
stępnej osobie, a nastę(lnie przyczynia się i ta 
okoliczność, że termin na otwarcie ,klepów jest 
zbyt krótki. Dziś {twarto jeszcze kilkanaście 
sklepów monopo'owych. 

ĆwiczenIa straży. W poniedziałek, dnia 31 b. 
m, o godz. 6 I pół wieczorem, odbędą się ćwiczenia I, 
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r, III i IV oddzialów łódzkiej straży ogniowej ochotni
czej w domach rekWizjtowych tychże oddziałów. 

V Sprawa prasowa. W dniu wczorajszym w 
II wydziaie ka rnym sądu ,okręgowego piotrkow
skiego, który bawi w Łodzi-. na kadencyi, była 
rozpatrywana sprawa redaktora "Neue Lodzer 
Z!litung' p. Drevinga, oskarżonego przez Szaj~ 
Markowicza, felczera, o potwarz w druku. 

W numerze 574 z r. z. pomienionej gazety 
była dana wzmianka, że felczer S. M. l.amieszka-

I
ły przy ulicy Konstantynewskiej pod M 45, zo~ 
stał. p,)ciągnięty do odpowiedzialności przez po-

I 
licy~ z~ o~eracr, jakie dokonywał na ~łodzie: 
ży, maJącej byc powołaną do służby WOJskoweJ, 
w celu zwolnienia jej od służby. 

Podczas rozpraw sądowych Markowicz oskar
żenie sw.e pop i erał, że artykuł pomieszczony w 
"Neue Lodzer Zeitung' krzywdzi jego i prosił 
sąd, a.by Drewing zaphd co najmniej 100 rb. 
kary na jaki ej dobroczynny. 

Dreying zapytany czy do winy 8ię pny
znaje, odpf.wiedzid że nie, gdyż w tym wypad
ku reputacyę Markowiczowi psuła. polbya, ona 
to wdrożyła śledztwo przeciwko Markowiczowi, 
ona uwierzyła " doniesienie. W gazetach zaś 
było tylko nadmienione o tem śledztwie. Rze
czywiRcie, gazety pisały o tym fakcie, one mu
szą uwaŻać wdrożone śledztwo przez policy~ ja
ko prawd~ . Pidma owe wiadomości muszą czer
pać ze źródeł . a w tem wypadku źródłem byb 
iLfurll)acya policyi. . 

Dalej Dl tVlng objaśnia, że gdy był a sę
dziego śledczego, Markowicz chciał się z nim po
godzić, lecz żądał jako odnkodowanie 100 rb, 
na co oskarżony się nie zgodził. 

W parę dni po tem fakcie Markowicz zgło· 
sił si~ do redakcyi z preśbą, aby wydrukowano 
sprostowanie, które Już zredagowane z sobą przy
n ód, przytem nadmienił, że jeżeli to Bprostowa
nie bt:dzie wydrukowane, sprawę cofnie i ' ,nie 
będzie roi h ł żadnej pretensyi do redakoyi. Zy
czeniu Markowicza IItału si~ zadośĆ, gdyż w uo
merze 15 w roku bieiącym sprostowanie wydro· 
kowano, eo znaczy, ze miał on zadośćuczynie
nie. 

Sąd 'Po naradzie ogłosil wyrok uniewinnia
jący D:·lvnga. 

Oaobiste. Dr. Kazimierz Brzozowski powrócił 
z letnlege wywczasu. 

Świ~cenie niedzieli. Z przyjemnością notu
jemy fakc, że firmy R ' Arnekker, T. Bronk i 
Bracia Milker, aby dać swym współpracow.ni
kom wypoczynek, postanowiły przez cały dzień 
w niedziel~ mifć sklepy zamknięte. 

Z są;du okr~gowego. ODia 21 listopada. 1904 
roku Władysław ' W, źaiak, pod tunelem przy 
Btacy i Łódź kolei kahskiej II potkał Józef" P08pie
sz,ńgkiego, na którego napadł i odebrał mu wo-, 
reczek, . w którym było 260 r,b. Ogkarżony do 
winy nie puyznał się. 

Sąd po wysłuchaniu świadków skazał Wła
dysława Wl,ź:.Iiaka na 2 i pół roku ret aresztan
ckich. 

- Stanisław Cyran, mieiZkaniec wsi Chrzą-
8tóW, gminy Piaskowice, pow. łęczyckiego, dnia. 
25 st,ycznia r. b. na ulicy Prz~dzalnianej napadt 
na Haskiela EkerszaLa, grożąc mu nQżem, do· 
magal si~ pieniędzy. a gdy spostrzegł, że ladzie 
nadchJdz", ugodził Elur8zaoa nożem w ~ękę, po· 
czem zbiegł. Tenże sam CJran tegoż dnia, nil 
tejże ulicy napadł na M )8Zka S~mulewic:.la, żą
dał również od niego pieniędzy, a gdy S lmule· 
wicz mu icb odmówił, zadal mu nożem parj} 
ran. 

N" krzyk napadniętego nadbiegli ludzie, któ
rzy zatrzymali Cyrana i ocdali g') w rę!"e po
licyi. 

Cyran do obydwóch napadów się przyznał. 
Sąd po dłuż8zej naradzie skazał go na 3 la

ta rot aresztanckich. 
- W nocy 24 lutego r. b. Bertold Arend t 

we wsi Kały, w gminie Radogoszcz wyłamał 
drzwi od stajni, z której skradł 13 kur i ~ ka
czki, należące do Władyslawa Zdrojkowskiego, 
tenie IiO~y ten sam Arendt wyłamawlilzy kawał 
dAchu, wszedł na poddasze, z którego skradł 
rótne rzeczy, należl\ce do Stanishwa Juoekieg1, 
na kradzieży tej był przytrzymany i oddany w 
ręce policyi. 

24 letni Bertold Arendt do winy przyznał 
8ię, lecz prosił sąd o małą karę, ~dyż dopuścił 
si~ te~o c:.lynu z biedy. 

Za przestępstwa te Arendt został skazany 

. ; 
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na półtora roku rot aresztanckich i pozbawie
nie praw, eraz 4 lata dozoru polieyjuego. 

lIiebezpieozne zaałabnifłcia. W ciągu dnia 
wczorajszego następujące osoby uległy na ulicu.rh kur
czom żołądka: n3 ulicy Pustej nr. 73 Hana Frenke!, lat 
26, pozostająca bez zajęcia i mieszkania; na ul. Piotr
kowskiej róg Ddelnej człowiek lat około 4,0, od kt<ir'lgo 
nie dowiedziano się ani nazwiska ąni adresu; na ul. KOD
stantynowskiej nr, 70 Józefa Glińska, lat 50, iomi robo 
tnika fabrycznego i na ul. Nowomiejskiej nr. 28 Estera 
Rumberg, handlarka owoców, lat 35. We wszystkich 
tych wypadkarh lekarze Pogotowia udzielili chorym do-
raźneJ pomocy. - . 

Ogólne osłabienie. Na ul . Dlogirj nr. 29 Pau- ' 
lina Strejse, rob ,tnlca fabryczna, lat 18, znaleziona lO ' 
stała w stanie ogólnego oslablenia; w takim sam~m stu.
nie znaleziono Bolesława Wypycha. lat 60, pozostające
go bez zajęcia I mieszkania. W obydwóch tych wypad
kach lekarze Pogotowla'udzi'elili chorym od'powle:iniej po
mocy. 

Z dachu. Na u]. Głównej nr. 64 Jume Guzel, lat 
] 4" smar~jąt' smołowcem dach, spadł z Wj wkoścl 2 pię
t~a, tak Jednak szczęśliwie, że tIlk~ nadwyrężył prawe 
bIodro. Ząwezwany lekarz Pogotowia udzielił G. doraź
neJ pomocy. 

Upadki z okien. Na ul. Karola nr. 7 Apolonia ' 
Klo cek, służąca, lat 14, myjąc okno na 3 piętrze, wypa
dla na brnk, wskutek czego pękla jej czaszka; śmierć 
nastąpiła natychmiastowo.-Na ul. Bazarnej nr. 8 Teofil 
Szenbrun, piekarz, lat 46, spadl z okna I piętn I trafił 
~a tyczkę, stojącą w ogrodzie, przyczem przebił sobie 
zołądek. Lek~rz Pogotowia udtlelll S. doraźnej pomocy, 
poczem odWIózł go na dalszą kuracyę do szpitala św. 
Aleksandra. . 

Zajście. Wcz9ral na ul. Zgięrskiej nr. 64 Lejb . 
Burke, furman, lat 46, najechal wozem na Bronlslawę ' 
Kędzierską, lat 6, córkę robotnika fabrrcznego, którą 
kolo !ek~o s.kaleczyło w nogę. To dalo powód do klótnl, 
w kloreJ OJciec poszkodowanej kijem zadał B. ranę 
w glowę. W cyrkule I, do którego poszkodowani odpro
wadzeni zostali, przybyły lekarz Pogotowia rany opa
trzyl . . 

Napady. Na ul. Długiej nr. 148 Antoni Blaszczyk, 
stolarz, lat 36, zostal napadnięty przez nieznajomego 
czlowleka, który uderzywszy. go tępem narzędziem, za
dal mu ranę w glowę. Ranę opatrzył lekarz Pogotowia. 

- Wczoraj wieczorem do gromadki ludzi, stojących 
przed dumam nr. 68 na )li NowoZILTZewskiej, Jacyś a
wanturnicy zaczęli strr.elac z rewolwerów; kule trafiły 
dwie osoby w nogI, mianowicie: Olgę Eitner, las 25, ro
botnicę fabryczną, której kulę lekarz Pogotowia wydo
był i Józefa HiIle, lat 47, majstra fabr'ycznego, u któ
rego kuli na razie nie znaleziono i dlatego lekarz Po
gotowia odwiózł go do szpitala św. Aleksandra. Awan
turni~J zbiegli. 

Kradzież. Nocy dZiSiejszej ze sklepu Manela Klr
steina przy ulicy Piotrko\\-skiej w domu pod nr. 83, skra
dziono 4,2 pary kamaszy męskich I 30 rb. gotówką. 

Syatematyczna kradzież. W bielniku Schel
blerów od pewnego czasu zauważono kradzież towaru. 
W ~Jc!l- dn-ia-ch dowiedziano się, że towar kradziony 
znajdUje się u krawca Henocha Fuksa, w chwili zaś kie
dy agenci policyi śledczej rrlbili rewizyę, do Fuksa przy
szedł Mlchal Hukowskl, który przyniósł trzy kawałki 
towaru, by go sprzedać Fuksowi. Towar od Bukowskiego 
odebrano i obydwóch zaaresztowano. B. jak się okazalo 
pracował w bielniku, jako robotnik. ' 

Z "Warszawskiego Dniewnika." 
-rR-

- W fiibryce naczyń emaliowanych Naftala . 
Frontu w gmlDie Brudno, w pow. warszawskim 
dnia 24 lipca r. b. (Juśród robotników wybikl~ 
wrzenIe umysłow, które 25 lipca zamieniło siEt 
w rozruchy. Rubotnicy wtargnęli do kantoru 
f tbrycznego, przedstawili admlnistracyi fabrycz
nej żądania niemożliwe do spelnienia, zniewatyli 
czynnIe dyrektora f~bryki, popsuli telefJn i za
czEtli dopuszczać się czynów przestępnyoh, D;) 
robotników przylączyli siEt mieszkańcy miejSCOWI, 
tak, iż utworzył się tłumokolo 500 ludzi, zagro
dzil nlic~ i przybrał groźDą pOIi"awEt. Przez 
przybyłego natychmiast na miejsce wypadku na
czelnika straży ziemskiej z pół sotnią kozaków, 
tłom został rozpędzony bez użycia broni. Przed
sięwzięto środki w celu ujawnienia agitatorów, 
z których jednegu aresztowano. 

- Bozrobocie szewców rozszerzyło siEt i na 
wyrób pantofli, którym zajmują się w Warsza
wie przeważnie grecy. Jak i u szewców zawie
szenie pracy przyj~lo u greków charakter przy
musowy. 

- Epidemia bezroboJia ogarn~la też i chó
rzystów synagogi warszawskiej, którzy zatądali 
p.::;dwyższeoia płacy. Zarząd synagogi dotych
czas żądania tego uie uwzględnił. 

- W Tumaszowie Rawskim wedlug infor
macyi (Freunda>, urządzili strejk uczniowie 
w cbederach, żądając, a.by mełamedzi zobowią
zali si~ nie rozpoczynać lekcyj prt.ed god1-. 9 
rano i kończyli je o ,godz. 5 po południu. Na· 
stępaie codziennie od godz. 12 do 2 po południu 
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uczniowie winni być uwalniani na obiad a w so· 
boty i dni świąteczne zupełnie wolui od lekcyj. 
Mełamfdd zgodzili siEt na te warunki, z wyjąt
kiem jednego starszego mełameda, k~óremu na
stępnie wybito szyby w mieszkaniu. 

w C h a r b i n i e. 
-.-

X:orespondent paryskiego (Journala>, Ludwik 
Nodeau, jak to już dawniej wspominano, po bi-

to ruch w handlu olbrzymi; pieniądze płyną stru
mieniem_ 

Zadlużone Niemcy. 

Pisma niemieckie podają dokladay obraz 
zadłużenia Rzeszy i państw zwją~kowych w r. 
1904. 

Ogólne długi państwowe wynosiły w tym 
czasie 14.879 milionów marek. Wzroli& ich uja
wniają następujące cyfry: 

1903-14.464 
1902-13992 
1901-13.112 

, twie pod Mukdenem dostał się do niewoli ja
pońskiej. Redakoya wysłała zatem do Mandżu
ryi drugiego korespondenta, p. PawIa Erio, któ· 
ry świeżo nadesIał list z wrażeniami, jakie od- Z tego przypada na R-~eszę 3023'5 milionów 
niósł w czasie podróży i w chwili przybycia na marek (2733'5 w r. 1903, tyleż w roku 190:2, 
miej t,c ,). Z listu tego najbard'l.iej interesującym a 2.315'6 w r. 1901), IIR poszczególne zaś pań· 
iest latEtP, opisujący bieg życia codziennego w stwil ?:wiązkowe 11.8559 (11.730'1 w r. 1903, 
Charbinie. 112586. w r. 1902, a 10.7967 w r. 1901). 

Od chwili wybuchu wojny-pisze, p. Erio - Długl WIęC Rzeszy wzrosły w roku sprawozdaw
Charbin rozrósł siEt ogromnie. Rozwój budowla - czym o 2:#0 mil. .marek, . czyli o 106 prc., długi 
ny trwał do bitwy pod Mokdenem. Wynik tej zaś. państw ZWIązkowych o 120 8 ~jl. marek, 
bitwy wywołał popłoch pomiędzy mieszkańcami ezy 11 o 11 pre. Ogółem wzrosły długi R ~eszy 
i kupcami. Rozpoczęło siEt wysyłanie n& gwałt w czasie od 1901 do ł 904 r. o 708 mil. marek 
kobiet i dzieci za Sungari, Z& Amur; kupcy za- czyli 30'4 prc., dłagi zaś pańytw związkowyc~ 
przestali sprowadzania towarów, tak, że w skle- o 1.059 mil. marek, czy li 9 8 prc. Długi więc 
pach brak było nieraz przedmiotów najniezb~. Rzes~y wzrastały. w tym. okre~ie czasu trzy ra-
dniejszych. zy tak szybko, Jak dłngI pa1.8tw związkowych. 

Cllarbin składa siEt z trzech dzielnic: porto- Dług państwowy Prus wynosił w r. 1904 o-
wa nad SUDgari, z domami europejczyków ' i gółem 7030 milionów marek, 70267 w r. 1903, 
chińczyków; nowe miasto na wskroś europejskie, a 6602'8 w. r. 1901. Przyrost więc tego długu 
gdzie znajduj" si~ wszystkie zarządy wojskowe w r. 1904 Ole przekroczył sumy 8'3 mil. marek 
i cywiln~ - wreszcie stare miasto, wyłącznie w ostatnich zaś 3-ch latach wynosił 4322 mil.: 
przez chińczyków zamie8zkałe. Dzielnicę porto- czyli 6'5 prc. 
w~ i nową przecina kolej żelazna; stare miasto Nierównie silniej wzrastało w tym czasie 
znajduje się w odległości pięciu wior8t. Droga zadłnżenie Bawaryi. Długi państwowe tego kró
do starego miasta jest bardzo niebezpieczna; ra- le..stwa wynosiły 1591'5 milionów w r. 1904, 
bują tam, a nieraz i mordują zarówno w nocy, 1460'3 mil. w r. 1903, a 1362'5 w r. 1905. 0-
jak i w dzień biały. gólny wiEtc przyrost długów doszedł do 229 O 

Wszystkie trzy d.zielnice są jednakowo bru- milionów marek, co czyni 16'9 procent.. 
dne, a wszędzie kurz dU8zący da.je się we zna- Długi Saksonii urosły w roku 1901-1902 
ki. W czasie pogody tumany pyłu niby mgla z 829'8 na 980 '1 milionów marek, a w r. 1904 
zalegają powietrze, ' gdy deszcz spadnie, trzeba obniżyły siEt na 961 8 milionów marek. Niemniej 
brnąć w błocie po kostki, a czasem i po ko- jednak wzrosły w ciągu trzech lat ostatnich 
lana. długi tego państwa o 13~ miliony marek, czyli 

Pumimo tych warunków niedogodnych, do 15 9 procent. 
Charbina zlatują si~ ludzie z różnych stron, ni· Wirtemberski dług państwowy oHiczono w 
by emy do światła, bo w Charbinie każdy znaj- r. 1904 na 5:.'.88 milionów marek, (520'2 w ro
duje jakiś pozór życia, każdy przybywają- ku 1903, 495'2 w r. 1901) W trzech ostatnich 
cy chce odetchn~ć nieco po okropnościach wojny, latach dług ten wzrósł o 33'6 milionów marek 
chce si~ rozerwać, zabawić. rówDych 6'8 procent. ' 

Rozrywek' i "przrjemuQśch rozmaitych nie Stosunkowo najsilniej objawił się wzrost dłu-
brak w Cbarbinie, Są tam dwa teatry, dające g~ .państwowego w Badenit", bo o 25 prc. (846 
przedstawienia złożone z oper, dramatów i <,pe- . mlhonów marek) w porównaniu z rokiem 1901. 
re~ek, jest cyrk. są liczne restauracye ogródko _ W roku 1904 wynosił 4203 milionów marek. 
we, zawsze pełne. Prz'z jakiś cza8 były też Także w Hesyi podniósł się dług państwo
"szansonetki>, ale ponieważ zbyt często w za- wy w ciągu wymienionych lat trzech wcale Zn&()z
kład:tio zdarzały siEt awantury, wiEtc go zam- nie, bo z 284'5 na 332.5 milionów marek urósł 
knięto. . przeto o 48 milionów, co przedstawia 16'9 prc. 

D~ielnica portowa roi si~ od rozmaitego ga~ Meklembursko-szweryńiłki dług podniósł si~ 
tonku ulicLnic i kobiet ,_ .. lekkich obyczajów". w tym czasie z 1086 na 1277 marek urósl 
Włóczą one w błocie swe kosztowne ubra.nia, wi~c o 17 '6 prc. ' 
rzu 1ają garściami pieniądze-bo je też garściami Ha.nzeatyckie miasta Brema i H!łmburg, mi-
zbierają. m(j drobnego obniżeni.a 8i~ długa w r. 1901 na 

W restauracyach i ogr6dkac4 graj~ kapele ogół znaczue p~czyD1ły postępy w. zadłużeniu. 
woj11kowe - orkiestry prywatne pouciekały pod Hambur~. wykaZUje w r. 1904 dług w wysokości 
wrażeniem przegranej bitwy. Uniecha głośna, I 456 2. mIlIOnów marek (406 7 " r. 1901) to zna
krzykliwa, widnieje na każdym kroku. Ale w czy, ze przyros.t ~lugu doszedł. w tym czasie do 
tem życiu jest coś nienaturalnego, męcz~cego, 12 pr?. GJr~eJ Jeszcze ma 8lę rzecz z Bremą, 
nieznośnego, Łatwo poznać można, że uciecha dlug Je) bowle~ wzró.sł o 20 pro. (ze 16/:)"1 mil. 
to sztuczna, szukająca zapomnienia. w r. 1901 podmósł 81~ d? 192'2 w r. 1904). 

Ceny, już dawniej wysokie, doszły w ostat- N~ głowę każdego ~lle8zkań()a przypada ja-
nich czasach do rozmiarów bajecznych. Pokój k? udZIał w długach pan3twa 264 marek, z tego 
w botelu, którego umeblowanie składa si~ z łóż- 5~ 6 marek ty~ułem, długu Rzeszy. Najsilniej 
ka żelaznego z siennikiem, stołu, dwóch stołków CIęŻy dług na mleszkancach Bremy (81)48 marek 
i prymitywnej umywalni kosztuje 5-8 rb. dżien- na gło,,~), Hamburga (593'8), Lubeki (374'5). 
nie. Dorożkarze ż~dają za godzinę 2 rb. ,w I W Hesyl ~rzypada ua k~żdego mi.~szk8ńca 296 9, 
dzień; w nocy płaci się p(') 8-10 rb. za kurs, w ~awa 'fI 257'7, w W~rtembergll 243'7, w Sak
bo pieszo chodzić niepodobna. W mieś"ie znajdn- ~onl1 228 ,9, w Bademe 225, w Meklemburgu 
je 8ię 400 dorożek. I SzweryDle 210'1, .w ~lu8iech 204 '1 marek. 

Ceny restauracyjne również są bajecznt: bef. Z oprocentowanIa I amortyzacyi dłagó'iV pań,· 
8ztyk kosztuie 2 rb. 50 kop.-do 3 rb., szklanka stwow~ch przypada n~ ka!tdego ?lieszkańeaRze
kawy rubla, 8zklauka mleka 50--60 kop. Bu- BZy 1031 marek rocznIe, w BremIe 31'8, w Ham
telka wina obrzydliwego 10-12 rb., butelka burg~ 25~, w L'lbece 19'6, w Badenie 146, w 
szampana 30 rb, A butelek tych muóstwo sprze- HesvI 12/, w .Wirtembergii .12.1, w Saksonii 
dają w restauracyacb. W sklepach i w maga- 11 7, w Bawaryl 109, w PrUSIech 101. 
zynach drożyzna panuje tak straszna, że trudno I 
sobie coś podobnego wyobrazić. W dodatku to - -----
war zawsze jest liohy, w marnym gatunku. nie-
świeży, a najcz~ściej fałszowany. Pomimo to . 
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się: raz ustępstwa, drugi raz energiczny powrót lei Warszawsko· wiedeńskiej', wybudow.anej juj; 
do reakcyi. Jako dowód, niech posłużą ostatd~ wówczas. linii kulejowej i o pozwoleniu na wy·· 
wiadom(ś.:Ji: mini!ltrem spraw wewnętrznych ma budowaDle pl'ze.,; toż T""arzystwo nowych lind. 
zosttĆ juź t) br. Ignatiew, iuż to ks. Światopełk- Również i pOŹ1iejsZ&, Najwyżej zatwierdzona d. 

Rada opiekuńcza IIzkoły bandlowej w Kiel Minki, który zawsze zalecał refurmy. Rosyi nie 2 czerwca 1872 roku ustawa Towarzystwa kolei 
(ach oddawua już powzięła Zl!.tl1iar zbudowania można porównywać z innemi pań3twami. Niepo- Warszaw:lko-wiedeńskiej uznaje charakter Tuwa· 
gmachu własnego, dla zape~nienia szk, la po- dobna też zakreślić rozwoju ref'Jrm w wielkiem rzystwa, jako prywatnego, w uwadze do para' 
mieszc.:enia, odpowiednirgo pod wtględem peda- w8?hodniem państwie. To pewna tylko, że najo- grafu 6, w kt~rej zastrzeiona jest i nadal waż· 
gOl!=icznym i hygieaicznym. Na budowę gmachu śWle~eńsze warstwy uważają parlament z& zmia- ność aktu nadawczegl). Wreszcie w czasach naj· 
wl-ł,nęło jnż k ;lka tyil: ęcy ruhli, bądź w dekla- nę zanadto ryzykowną· Należałoby raczej Pier-, nowszych takiż charakter Towarzystwa kolei u · 
racy ach, złożonych na r~ce ra.1y, bądź na wet wej przez inne rtf.Jrmy przygotowa ć do niego znany został w N aj wyżej zatwierdzonej doia 31 
w gotow : źnie. Rada nabyła (,dpowiedni plac i ludncM. .. . . mar~u 1900 r. uch~.a!e ,o ?ddani.u Towarzystwu 
zarządziła sporz~dzenie planów, wl ,bec jednak .Każd~ zyp~cy. w R~SyI opanowany Jest u- ~Ol~I .Warszawsko-wledtmklej budowy koleI K'a
niepewnego stanu sprawy szkolnej, nie mogła I cznClem D1epe~noścI. Na calą Warszawę jest np. hskleJ. 
poczymć ostatecznych kr"ków, bo całe przed- ! tylk? 900 pO~ICyan.tów, z .k:órych w ostatnich Wszyatkiemi p(.)wyższcmi aktami bądź to 
sięwzi~cie oparte ' jest na zbudowaniu gmachu za ' mles11\('at'h WIelką IlCzbę zabIto. odStąpl01Hl zostały Tuwar~ylJtwu kolei WarlJ,aw-
pożyczane. pieniądze" ze splatą w ci~gu długich ; . Informator "Ne~e Freie .Presse· daje ~astę· sko.wiedells~itj. n~ .określo.ny przeciąg cu, U, 

lat, ratamI, z dochodow szkoły, zdeży zatem cało , pOle. obraz stosun~ow .partYJnych w obOZIe 1'10- do 1932 r. Jnż lstD1eJące hnle kolejowe, bądź ; e~ 
kowide od trl'. a' ś;i istnienia samej instytucyi. ! syal.Istyczny~. TWlerdzól, że tyl~o żydowskie or~ ~o~~olona została Towarzytltwu budowa llllWych 

To też, przed poczynieniem stanowczych kro- I gaDlzacye wle~lą, do czego dązą· Przez spot~- hnn, np, tak poważnej arteryi, jaką je3t kolej 
łów, rada opiekuńcza uznała za niezb~dne zwró- f g?wa?e wrzeD1e pra~ną one wywalczyć. dla sie · Kal iska. Nadanie taki-:, maj ą()e charakter kuu, 
cić się do wybitniejszych przedstawicieli miej- ! ble rownoupra.wDlen:e, . w .szczególnoścl prawo cellyl kolejowej wogóle, tlzc,t;ególnie zaś wzgl~
~cowych przemysłowców i obywateli, których ~ ~olnego przesH:dlaDltl. I . OInedlania się· 'Y ogó~e dem niei~tnieiąf',ych w ch wm nadania liniI, n e 
kosztem utrzymywana j alit szkoła. handlowa z za- i Jest zdaDlp, że od kIlku lat można stWIerdZIĆ mo~e b) c nazwane, wbrew wnioskowi art y kułu 
pytaniem, czy w dzisie]8zem połóżeniu jest ~s~a- ; wiel~i prz.ewrót w pojęci~ch p(,litycznych: TO , ł:War8~awskiego Dniewnika', oddaniem «w dzier
zane pnystąpienie do budowy gma ~hu i czy moż- l botUlCy stOją teraz zupełnIe pod wpływem idei iawę' To\\>arzystwu <rządowej linii kolejowej'. 
na liczyć na ich współudział. Ii s?c~alistycznej. ~akże i~dnak. idee narodowe Gdyby jednak nawet tak było, to jeit, gdyoy 

Na zebraniu, odbytem za pozwoleniem wła- 81lUle w KrólestWIe ~o~skJfm SIę roz~inęly, po- rządowa kolej oddana byla tylko w dliel'żawę 
dzy w d. 17 b. m., uczestnicy, w li~zbie kil~u- I CZąW8zy od IJfer naJDlższych do najwyższych, Towarzystwu prywatnemu, to i takie ustosnnko
dzielJięciu osób, po dyskusyi przyszli ' do przeko- I a~ystokratycznych. R';!pre'lentanci wielkich rodów wanle. nie zmieniłoby charakteru tego Towarz,) -
nalia, że wobec silnie ujawnionej dążności spo ' ~Istor~cznych, zwł.aszcza młodzl, pr~ejęli lIi~ ~twa .lako pl;'ywatnego. . 
le<:z ,. ństwCl do posiadama szkół z j~zykiem wy- ~deamI naro~o,!,eml, a wrnikiem tego .dopływu · C,t;y przedmiot posiadania posiadany jest 
kładowym polsk:m i uzyskanego już zezwoleni:. Jest upade~ IdeI cdłączema SJ~ od R·)syl. prze~ dane T 'Jwarzystwo prawem właSJOŚC', kon· 
na zakładanie takich szkól prywatnych, jest nie. . . St~onDlctwo! t. zw. '."szec~poJskie nie istnie· cesyl lub tylko dzierżawy, to uie moi'C wpłynąć 
ztlędne założenie w Kielcach szkoły prywatnej I Je lUŻ Jako takle. Prze]\b, Slę OU? (może pod n .l charak ter wewnętrzny teg') Tuwarzystwa. Na 
z wykladem w języku polskim i że wskutek te- I wpływe~ obawy. przed NIemcamI) myślą, lI,e chara~ter te:! p'>zostaje bez wpływu i ta oko· 
go, s&kuła handlowa nie może liczyć na nużą ' w obrębIe sfery IDt~resów rOByjskiab z'lajdzie hczuo ,: ć, że dyrektor kolei Wiedeńskiej, na. rów
iiczbę uczniów, tem bardziej, że wysoka bardzo ! lepszy teren .dla SWOich .celó~, ~iż w rozd~iale. ni. z. dyrek~orami . inay.ch kolei prywatnycb, po 
(\płata jest nader ud"żliwą, nie można zatem n. I KonserwatyścI życzą 8obI~ Śtllśl'fJsze~o ~zwlązku WIDlen bj c zatWIerdzony przez rZlld na mocy 
wsżać, aby byt sz!toł, hanalowej był finansowo I ~ Ro.sy:, " zagw2.fa[~ lwaDle~ praw Jllzykowych prawa z r. 1892 i prtyznane mu ~ą, nie WSlySt
zapewniony. 11 ~ebgIJnycb. ;. 8tronDlct~a !t?eralne ż~dają pd k e zre~~tą, praw,a i przywileje tlłlliby Plll-

neJ autonom1J, a przynalIDD1e) zupelnej o.cłrębno- StWOWIj. 
-:-:-:- ś!.li Królestwa pod względem jlizykowym i kul· Nie t lJwarzyst'l' a s'ł ustanowione dla dyrek-

turalnym... torów, lecz dyrektoro~ie dla to .... arzystw, i na· 
Konsul auslryacki o Króle.lwie. -- __ 4- danie .dyrek~oro:::l kolei prywatnych pewnycu 

prZYWIlejów służby pań ~twowej jest t) łko duwo · 
dem uznania przel.ó rząd waiuOŚJi zajmowanych 
pf7e~ nich stanowisk, nie zmienia jednak (:ha· 
rakteru i ustawy towlł~zystw tych k Jlei. Zre
sztą dyrektor kolei wiedeń8kiej jest jednocześn!e 
rz~dowym jej inspektorem, a zatem jako osoba 
urzędowa IItoi poza Towarzystwem kole". 

«Nene Freie Presse' zamieszcza rozmowę 
z <wy bitnym członkiem austryackiej dyplomacyi, 
mieszkaj~cym od lat dzieSIęcin w R08yi i znają
cym dokładnie miejsoowe stosunki.» Wolno Slę 
domyślać. że osobą tą je .f bawiący , niedawno 
temu w Wiedniu konsul gener2lny w Warszawie 
D. Ug.-on. Rozmowa odn08iła s ' ę wyłącznie do 
Królestwa, a ważniejsze jej ustępy opiewają: 

Przedewszystkiem występuje mf,Jrmator "Nene 
Fr. Prei!8e" przeciwko opinii, jakoby Rosya byla 
w przededniu rewolucyi. Tak nie jest. Dzisiaj 
syłnacl a jflat jednak niepewną. Do zaciemnienia 
jej prz)czynia się w wysokim stopniu ~ ahanie 
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Conan Doy1e. 

Z prasy polskiej. 
-1'1-

Polemizując z (Wa~!!z. Dniewn.' w sprawie 
, języka polskiego na kolei Warszawsko · wiedeń

skiej, <K.l1ryer Warszawski» bardzo trafaie bro
ni stanowiska rady i praoowników rzeczonej 
kolei. 

"Prywatny charakter Tow~rzy8twu kolei u
znany został przez tak zwany akt nadawczy 
kolei Warszawsko-wiedeńskiej, Najwyżej zatwier
dzony w d. 28 wrześ -lia (10 p8Ź Iziernilta) 1857 
roku. W akcie tym wprost powiedziano o odda· 
niu (ustąpieniu) «Towarzystwu prywatnemu ko-

y M 

'
służył u Lljcasa od trzech lat. Pan nie brał go 
nigdy z sobą, gdy wybierał i~ na l~d 8tały. 
Gospodyni, pani Pringle nie słyszała nic podej-

z -, , d' I rzanego podczas nocy, kiedy spełniono zbrodni~. e wspomnlen agenta sle czego i N,a .pytanie sędziego. śle~czego oświadczyła, ie -I Dle Jest wy kluczone, It Dleb '}szczyk mógł przyj. 
(Tłomaczenie z angielskiego). ~ować .w nocy jakiegr' ś ~ościa, ale w takim ra-

~~ zle mUSIałby mu s::m otVVler&Ć bram~. 
~~"'.rJ W tym stanie tajemnica pozosta wała przez 

(Dalszy ciąg - patrz M. 165). trzy dni. o ile wiedziałem z pism. Jeżeli Holmes 
wiedzh.,l coś więcej, to zatl'zymał to dla ąiebie. 
Nareszcie czwartego dnia nadszedł z Paryia te
legram, który rozwiązywal, jak 8i~ zdawało 
całą kwestyę. "Daily Telegraph" donoRił !Ilia~ 
nowicie: 

Wśród tych wszY8tkich dokumentów jednak 
zapełniających ()gromn~ szafę, nie znaleziono ni~ 
HeD6acyjnego. Stosunki zmarłego z kobietami 
były licznf', ale bardzo zewn~trzne. Znał wiele, 
ule nie wiele miał wśród nich przyjadółek ża-
dne-j zaŚ nie k::J:!bł. ' 

~reszto~anie służącego Jana Mittona było 
raczej . kr~k~em rozpaczy. niż konierzności, aby 
przYDllJmmeJ wydp'Vało Sll~, że śledztwo jest Da 
O?brej drod,ze. Ale !!łużącemu nie mużna było 
Dl.C z~rzUC) c. W:}~M'Vrem tego dnia był w od
wledz1Uach. AldJt było należycie IItwierdzone. 
Co prawda, pow!uienby był zgodnie z zeznania
mi Ś \I iadków nieco wcześniej powrócić d(1 domu 
~iż istotnie powrócil, ale tł6ml\czyl się tem. ż~ 
cz~ść drogi odbył pieszo, co wobec piękbej je
fiiennej nocy wydawało 8i~ zupełnie prawdopo-
110bnen·. Zawsze Mitton pozostawał w dobrych 
",t~sunkacb ze swoim pracoda wcą. W kufrze je
j;!'O zaleziono kilka przedmiotów, należących do 
zmarłego. ~ięd~y innymi p i ękną brzytwę, li le 
~łntący tW18rdzJł, że otrzymał je od zmarlego 
pana, co też gospodyni poświadczyła. Mitto!l 

PcHcya parY8k~ dokonała właśnie odkrycia. 
które ucby la tra~JCznej z8słony, pokrywającej 
z~on E-łwar~a L!lcasa, zamordowanego, jak 
wladom~, ubltilgłego ponied~iałku w domu przy 
GodolpblD Street, w Westm1Uste·r. 

Ozyte-Inicy nasi przypomina.i~ sobie zapewne, 
ź~ ~uca~a znalez,iono. w pokoju z przeszytą 
pIerB ' ~ l że podfJruDia zwracały się przeciw 
jego służ~c.emu,. ~óźniej w!!'J;akźe rozwialy się 
wobec altbt ob wIDlOnego. W czo$j doniesiono 
władzom paryskim. że p~wna kobieta. znana 
pod nazwiBkiem Anny Foornay, . zamieszkała 
w ~ał~i w~lIi. pr.zy ul. AnaterHz, dostała obłą
kama. DomesIenIe poc,hodziło 01 jej służby. 

Śledztwo wy kazało, iż slaleństwo jest oie
wątp~iwem i niebelpiecznem, a post~puje gwał
towUle. 

Policya stwierdziła, że pani Fournay wła- I 
śnie ubiegłego wtorku wróciła z podróży do 

(Kuryen zazuat:za dalej, że język p::JIski. 
będ~c od samego założenia kolei językiem urzę
dowym tej in~tyt,ucyi, zachował f<l'lVOją moc po· 
mimo wydania ulltawy ogólnej dróg żela mych 
w 1885 r. 

«DJpiero w r. 1891 i 1892 wprowad~ony 
był język rosyjski s~~regiem decyzyi ~yłącznle 
władz administracyjnJch. Takie whśuie decy. 

Londynu; są też dowcd" ii pud róŻ ta zosta
wala w zwią'~ku ze zbrodnią dokonaną na Lu
oa!lie. Porównanie fJtografii dowiodło, że Hen· 
ryk Fournay, podajllcy się Z14 męża t~i damy, 
jest w istoeie ideiltycwym z Edwardem Luca
sem i że ~marły niewladomo zjakiej przyczy· 
ny prowadził podw6jn~ egzy8tenc1~, w Paryżu 
j Londynie. 

Pani Fouruay, z pacbodzenia kreolka, jest 
kobietą nader wrazliwą i jui dawniej cierpia
ła na I'(xh:· i szału ~azdroś~i, kt.óry obj11 wi.ał 
się s~raszne.mi at·lltami. Przypuszczają, że w przy 
stępIe t~k lego sułu dokonała zbrodni, która 
w L lndynie obudziła takI!! Bensacyę. NIe wi.a· 
domo jeszcze, gdzie była w poniedziałek wie· 
czorem. Ptlwnem jest wszakże, iż kobieta, o 
wyglądzie, odpowiadaj~cym opisowi pani F Jur
nay, zwróciła 8wojem dziwDem Z&Chowaniem 
się uwagę podróżnych we wtorek zrana na 
dWIJf\lu w Oharing Owsa. Prawdopodobną je8t 
przeto neClą, te kobieta t.l. albo dokonała 
zbrodni już w (,błąkaniu, albo teź dostała obłą
kania zaraz po czynie. OJecnie nie motna wy
dobyć od niej zezo'łnia, lekarze ~aś nie mają 
nadziei, aby się udało przyprowadzić ią do 
przytomnoś(Ji. Są dowody, że jakaś kobieta,-
mogła nią być pani Fournay - była widzianą 
w poniedziałek wieczorem, jak stała długi czas 
przed domem na Godolphin Street. 

- I cóż sądzisz o tem, panie Holme~? 
spy~ałem, przeczyta wtlzy mu głośno t~ depeszę 
podczas gdy kończył śniadanie. ' 

- Ha, drogi panie WatBon - zacz.ł, cho-
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ZJ e administracyjne, k tóce wlaści wie nigdy mo
'('y prawa nie miall, uchylone obecnie z08tały 
: khmi nrawodawc~ymi, przytocwnyllli UKazami 
z dn .a 12/25 grudnia 1904 roku i 6/19 czerwca 
roku bicż. 

.' się on ~upe!nem pomieszaniem zasad ustroju na- I Nowy ten projekt moskiewski, który można-

I kaz )wego i biUl:okratycznego z za~adą.mi pań- by nlłzwać zarówno ze względu na jego twór· 
stwa, o~ artego na pro. wie. ców, jak i na tlzeroką j "go popularno4ć. "prr je

I Natomiast (Projekt zasadniczego prawa pań- ktem ziemstw i miast~, sKładli się z sżeściu rąz· 
I stwa rosyjBkiego~ znalazł tznanie w kołach pra- działów obejmujących 113 artykułó"i 

.Nadmienić jeucze [alety, że w punk,,:ie 
pierIVszym, najbardziej zasadniczym, Ukazu z 
dnia 12/25 grudnia 1904 r. wprost zn , jdujemy 
p08tanowienie o ('tachowaniu n2dal>, tu jelit o 
przywr{!ceniu mocy (prawu", o którem stanowią 
prawa prawodawcze, w przeciwieństwie tako- / 
wych wszelkim rozporządzeniom adminiatr,acy.i
Dym, nienza8adllionym wyraźneini postanowie
niami pr.a wa obowiązującego". 

Nowy ~rojeKt reformy ~aństwowej, 

W związku z najnow8zemi wypadkami i Sy·1 
tU&cyą niezwykłą, ja.ka wytworzyła si~ w R:>eyi, 
8zczególoiejszego i wyjątkowo doniosłego znacze
nia nabiera nowy projekt organizacyi zgromadze- I 
nia przedstawicieli narodu, czyli nowy pro.iek~ II 

cdamy państwowej M, ogłoszony w (Ru8kich Wie-
domotltiach" . I 

Dzienniki r08yjskie 8zozególniejszą uwag~ I 
zwracają na ten projekt, zapewniając, te moie I 
on posiąść, a po części jut posiada sympatye . 
na jazerszych kół działaczy ziemskich i miej- ł 
skich. 

Należy tu zażnaczyć, że jest to jeden z wie
la projektów urządzenia reprezentacyi narodu, 
jakle z prywatnej i społecznej inicyatywy poja
wiły Mię obok p"ojtktu min. Bułygina. 

PIerwszym niejl\ko w porządku chronologicZ
nym był projek' ks. W 8s1lczyitowa, <'głoszony 
przed pół rokiem W gazecie "Now. Wrem u; pro.
jek' ten godny uwagi ze względu na swe po
.chodzenie, nie odzą.acza się j6dIlak ani. je.dnoli
tością za8ad, ani dokładnością opracowania. 

Projekt barona KorIJ, znany w ogólnym za
rysie i u3.8zym czytelniko~, wywołał IiIwego cza
su tywą dy sknByę w prasie rosyjskiej, 8 naBt~
pnie poddany był szczególowfij krytyce w pe-
1erdburskiem zgromadzeniu ekonomistów. Wy
świetlono również z jednej strony kompromisowy 
jego charakter, z drugiej liczono sprzeczności, 
ktore tłómaczą sit; tem, że autor miał na wzglę 
dzie nie za9adniczą stron~ kwestyj, lecz przede
wszystkiem względy oportuniBtycsne, t. j. możli
wość przyj ęcia projektu i calego związantga z 
nim planu rdurm, skutkiem czego wdał Się w 
lic~ne, nieraz wzajemnie w.ykluczające się ko.m--
promilly. . 

wnic6ych, jako najbardziej jednolity, naukowo l) ogólne za~ady i podział projektu, 
uzasadniony produkt polityc~nej twórczości w 2) o prawach obywateli rosyjskicb, 
zakres:e prawa pa.ństwowego. Fachowe pisma 3) orgali :acya dumy c p -l ństwowej" (sejm 
uznały, iŻ odznacza się dokładnem opracowaniem, państwa), 
harmonijnym zespołem zasad podstawowych i 4) o miuistrach, 
konsekwentaem ich przeprowadzeniem w tlzcze- ,I 5) o zasadach 8amorządu lokalnege, 
gólach. 6) o władzy sądowej. 
. N;eda-wno dyskutowano w prasie rosyjskiej I Du projek'u lego doł~czony jest projekt 

projekt, nłu żu ny' przez specyalnł!. klmi8y~ . ~. iui- ! prawa wyborczego, ubejmujący 23 artykuły, oraz 
cyatywy moskiewskiej rady miejskiej i p~zez · obszeri:fy materl ał do ustanowienia okręgów wy-
rad9 zaaprobo.wany. Odznacza się on dokładnem borczyoh. 
umutywowaniem przewodnich za~ad i bogactwem Ukazanie się tego projektu w obecnej chwili, 
materyału infurmacyjnego, lecz sam projekt w . kiedy' właśnie projekt min. Bułyginr, · 8ądz~c z 
szczegółach jf8t mało opracowany. . infurmacyi gazet petersburskich, ma być podda-

Ś ,vieżo wreszcie pojawił si~ w prasie nowy ny nowt mu przejrzeniu, jes' bardzo na czasie, 
projekt moskiewski, który zy8kuje coraz większe gdyż nowy ten projekt, jako podl!tawa do dal· 
sympatye. Według powszechnej opinii przema- 8zej dy~kusyi, mógłby UłatWIĆ rozwia,zanie tego 
w lają ~a nim i względy zasadnicze i praktycz- ważnegl) zadania, jakiem jest niewątpliwie stwo
ne. Co do zasad przewodnich zbl i ża się do rzenie rady przedstawicidi. 
wspomnianego wyżej "projek tu zasadniczego Projekt min. Bułygiua, o ile znanym jest w 
pra wa"; lecz nie odskakaje tak wy bitnie jak zarysie i w szczegółach, spotkał się z dość po
tamten od . Btniej~c'ych norm prawodaw(}zych, nie wa2nymi zarzutami. Projekt zaś, <,głoszony w 
ustępuje całej ilitniejącej organizacyi prawo- "Rustlk. Wiedom ~, ma za sobą szerokie Koła 
dawczej nQwą organizaoyą, opierającą Bi~ na społt:cteństwa. Otóż p )!"ównawcze zestawienie 
zupełnie odmiennych zasadach. Za to wprawa- obu projektów, wziętych za podstawę wymiany 
d!a nowe pojęcia do starych f.)rm, ożywia je, zdań, mogłuby doprowadzić do porozumienia po
przekształca i uzupełnia lub wprowad~a nowe między rządem a tlpołeczeństwem. 
prawa bez radykalnego burzenia starego ustro- .Na zakończenie, z licznych ' gł08ów prasy ro
ju. I chociaż nie odznacza Mię tą skończoną, ayjskiej O nowym pr()jekcie przyta.;zamy jeden 
jednolitą budow~ organiczną, jak tamten, to z najobjektywDlejszych-głos (Birżew. Wiedom'. 
przecież, wprowadzając refurmę poważną i zasa- Gdyby projekt moskiew8ki-pisze ten dziennik
dniozą, odpowiada zól.razem wymaganiom polity- zwrócił na siebie uwagę, Ba jaką ma prawo li
ki praktycznej. czyć, to d() rozpatrzeniIi go nale:l.ałoby zaprosić 

Wedlug zdania niezaletnych dzienników N- nietylko osoby, któ-re brały naj więkllly udział 
8yjskich, ten n·)wy projekt, jako szemat prawo- w jego ułożeniu, lecz także wybranych przed
dawczy, ma niezaprzeczone braki, lecz wielką 8tawicieli ziemsLw, miast i intltytueyi nauko
jego zaletą jes,t, że w iąte się bezpośrellnio:tl wycn. 
istniejącem prawodawstwemJ skutkiem CZfgO sto- Przez udział swó-j w ollt.tecznem rozpatrze-
suukowo łatwym jest do nrzeozywistnienia. nin. projektu czynniki te zapewniłyby w8zeob-

W kilko pismach petersburskich i moskiew- stronnoŚĆ i bezstronnośe w ocenie- ws~ystkicłl 
skich podniesiono,. że mógłby . być ·rozp~trywa- IZcz~gółów reformy, zapewniają~ jej . zara~em 
nym równolegle z projektem min. Bułygina, a sympatye w 8zeroki.ch i najbardZIej wpływowych 
nawet mógłby stanowić tło i' podstawę "dyskusyi I kołach ładności, co· n!e~awt(lnie przyczyniłoby 
do dalszego opracowania projektu ref.ormy czy się dl) uspokojenia krajn. . 
to w radzie państwa, czy też w specyalnem Naj bliższe nadzwyczajne zgromadzenia ziemstw 
gronie, składającem się z wyiszyeh dygnitarzy i rad miejskieh, które mdtnaby zwołać nie pó
i z przedstawicieli instytucyi społecznych. ~niej jak Z początkiem sierpuia, mogłyby w tym 

Zastanawiano siEi już nad tym proje'ktem w celu wybrae odpowiedn.Ich przedstawicieli. 
8zerszyc~ kołach przedstawicieli sam{)rządu zitl~·· (Czas,. mamy wojenne-koń{)zą "Bid. Wie
skiego l miejskiego. W 8amem opracowsmu ! dom.)-zwlekać nie można;. kddy tydzień. zwlo
projektu tego brali udział tacy znllni i wy bitni i ki w u9pokoje&iu kraju. przynosi rozliczae nie
działacze ziemlłcy, "jak M. M. Lw.ow i F. :g. Ko-. ( s·~częś<cia i dlateg.o decyzya wyższy( ho sfer co do 
koszkin. Same nazwiska autorów, taki popular- I ' takiego rozwią-zania i:adania mogłaby nad~pić 
ne w kołach reprezentacyi ziemskich i miejskich teraz zar8l~, ażeby nie odkł1adaa oiltateczneg.o z.-

Projekt cZwi~zku Ojczystego", według po
wszechnej op:Dli jest tak reakcyjny i zagmat\'\'a

lIly, że niepodobna wskazać jego zalet; odzn.ac~a . . zapewl;l.iaja,. D).U już .d·nie symp~t'ye. t.w-ierdzenia reformy". -

du~c po pokoju. - Długo czekałeś na moje wy- I WyŻBty 8zczyt mej karyery. Ale, ale, oto moja 
jaśnienia ... B?dź jednak pewien, że jeżeli nicze- I ostatnia wiadomoM z placu boju!:... 
go ni6 opowiadałem, to dlatego, że nie bylo o f Holmes przejrz~ 8zybko kartę, która.. wła-
czem mówić. Nawet i po tym telegramie z Pa- I śnie przyniesiono. 

Iryża nie wiele więcej wiemy, niż wczoraj lub I - Hu, ho, widocznie coś interesilja..~ego. 
onegdaj. " Bierz pan kapelusz. P'ójdlZiemy razem d,o Wes-t-

- Są tu przecież wyczerpujące informacye minster. 
,co do śmie~ci tego czł_o.wle~a. I Była to pierwsza moja bytność n'a> miejg.t> .. · i 

- Śmi erć ta jest tylko bagatelką w poró- zbrodł:li. Dom wysoki, brudny, wą~ki, pnytcm I 
·wnaniu , :I. nas~em i8totnem zadanitm, które pole'· i sztywny i soAidny, od'p~wiadał zapełn l ~ duchowi 
,ga na tern, aby znaleźć ten dokurpent i prze- .. stulecia, które go wydalo.. Z. je~nego okna ''' y
nkodzić Knta~ tr~ fią europejtlkiej. Jedna tylko gll!.dała ku nam twarz_ inspe·kt.ora Rolicyi, 11e
·rzecz waina zdarzyła siEi w 08tatnich dniach: Btradll. 
to jest. że się nic nie zdauyło. C" ch wiła otrzy- Illspektor pow-it·"ł nas radl)~ie, gdy we
muję de[)e!ize od rządu, i pewnem jest, że ni- szliśmy, Wpus7-czeni przez konstabla. Pt>kój, do 
.gdzie. w cał ,; j Europie nie zn 3 ć oznak niepo!w- którego weszlitłm~, był· właśllie miejscem zbro
jn. N ' ... a ~d)' uy len hst dostał 8 i ę na światło dni, z której zresz'.ą nie pozostało śladu, wy ją..- ; 
dzienoc.. Ale nie, to być nie może... Lecz je- wszy małą, nieregularną phmę krwi na dywa- i 
oŚli się nie wydostał, to gdzież ieBt? Kto go ma? nie. Byl to kwadratowy dywan z wełny, letą- ! 
!Dlacug) g,j zatrzymuje? Pytania te walą mnie cy na środku pokoju., otocwny szerokim pa1em. / 
po mózgu, jak młotem. Czyi istotnie byłby to P'tthej staroświeckIe; posadzki. Nad kominkiem . 
tylko zbieg okolic~ności, że LJcas został zabity zoajdowala siEi pi ę.kna kolekcya· rótueg.o rO"1 
tego samego wieczoru, kiedy list znikną!? Czy "· dzajn broni. Stamtąd. poth'ldził Bztylet, użyty 
li8t ten doszedł gc? Skoro tak, to dlaczego nie owej fatalnej nocy. Pt'ty oknie stało wspaniałe 
2inaleziono go mi~dzy papieram'? C~y ta wa biurko, a kl.\żdy szczegół po~oju, obrazy, dywa
ryat ka uie ~abrara go z sob~? Sltoro tak, to ny, portyery, ś·wiadc~Jły o dobrym smaku, który 
chyba jest w jej domu w Paryżu? Jakież zba · posuwał się aż do zbytku_ 
dać to, nie zwracając uwagi policyi francuskiej? - Czytaliście panowie depeszę z Paryża? 
W tym przypadku, drogi panie Watson, prawo Holmes skinął' potak,njąeo głową. 
jest dla uas równie niebezpieczne, jak dla zło- - .Nasi francuscy przyjaciele maj? tym· ra-
czyńcy. Wszystko zwraca się przeciw nam, zem racyę, jak się. zdaje. Prawdopodobnie było 

..11. przecież interesy, jakie w grę wchodzą, są. wszystk~ tak, jak ~o~iadają· K\()bieta zapukała I 
,kolosalne. Gdyby mi udało się doprowadziĆ tę do drZWI, on wpuŚCII! Ją, bo trudno mu było zo
<sprawę dobrze do końca, to osiągnąłbym naj- 8tawić- kobiet~ na· ulicy! ' Opowiedziała mu, że· ( 

go 8zpiegowała, 8zlo od 8łowa do słowa., a po
tem· 8ztylet d.okonał reszty. N:lturalnie, n.je sta
ło 8ię, to w jed'nej cbwili\ Przecież poprzewra
cano w!izyatkie krzesła, a· on trZ'ymał nawet je
dno w ręku, jak gdyby usiłował bronić się. 
W sł:y8tko jest teraz. tak jaane, jałf gdy byś-my 
widzieli to na włQlHle oczy. 

Flolmes zmarszczył brwL 
- A mimo tu kazałeś- pani mni~ za.wołać? 
- 'J,'ak, ale to całkiem co· innego,. bagatelat 

lecZ' z rodzaju. tych,. które ·pana. zaw~ze intere
sują . Ze sprawą, niema to nic w8p6lnego, uie 
moie mieć nic wspólnego. 

- Wi~o cóż to takiego?: 
- Wietlz pan przecież, ze w razie odkry-

cia takiej zbrodni 8taramy się 7.aws-~e, aby każ
da rzecz zOBtała na sw-ojem miej!!cu. Niczego się 
nie runa. A\gent policyjny czuwa t'utaj' dzień, 
i noc. D~iŚ uaua, po pog.rzebie uucas& i ukoń
uzeniu śledztwa, oraz. po zbadaniu· tego pok,oju, 
pomyśleliśmy 80bie, że moŻna już teruz trochę 
pOBprzątaó: Widzisz pan, że ten dywan nie jest 
przymooowany, lecz lety wolno. Przy Sill'iątanin 
podni~sło si~ go do góry. II znaltźliśmy ... 

- N.?' I, znaleź1 ' &cie{: . 
HI·lmes zbladł z trwogi. 
- No, jestem pewien, że po trzy"tu latach 

namy8łu nie zgadłbyś- pan, cośmy znal 0. i. Wi
dzisz pan tę plamę u dywanie?"' Prawua, że tn 
musiał wylać się, na· cywan jakiś- płyn, kr-ewr 
(!lży nie tak?' 

- N'aturalnie. 'llak być musiało. 
(d .. c. n.)J 
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CLas juŁ największ,) !-)to ha8ło całei prasy 
r01yjskiej, hasło wszystkich obozów. Wszy8Cy 
4l1lzeknją niecierpliwie i gorączkowo na słowo 
decyzyi, gdyż od decyzyi tej zależy uspokojenie 
kraju, a może i przyszłe losy państwa. 

cye, maruderzy ukryli się we wsiach, wśród po- r Władywostok, 28 lipca. IWzk-azem Daczel·, _ 
zycyi rosyjskich, zaczęli 8zpiegować i chwytać nego wodza p3d komend'l2 dowódzcy twierdzy 
do niewoli jeńców. Również chińczyoy mówią, władyw08tockiej oddane z08tały 8iły morskie,. 
ża japończycy płacą za katdego jeńca r08yj8kie- znajdujące się w twierdzy, w ich liczbie i od-
(!O rub. 25, a za szpi,ega rosyjskieg.) po rub. 100. dział krążowników. D.)wódca twierdz.y w8ka-
Z tego powodu maruderzy zaczęli chwytać P"- zuje im cele operacyj wojennych. Komendant 
jedyń~zych żołnitny rosyjskicb, przebierać ich I portu jest najbliż8zym pomcG'likiem dowódcy sit 

-:-:-:-

Telegramy w th i ńską odzież i odprowadzać do japończyków morskich. 

Petersburskiej Agencyi Telegrafi'cznej. 

w charakterze szpiegów. Ośmiu maruderów na- I ' Tokio, 28 lipca. Siły roayjskie wAlkorze 
.r adło na. dwóch ochotników, którycb, gdy bro- składały 8ię z batalionu piechoty i kilku8et 0-
Dili się, zabito. Naczelnik oddziału ocbotniczego chotników oraz 8 dzłał polowych. Japończycy 
ujął ośmiu włóczęgów, kazał z!lmknąć w f/lnzie wylądowali w Kuczatuju, wyparli r08yan, zabra-

-W>- i spalił żywI eJ). . , li 40,000 ton węgla. i materyały: kolejowe. Po· 
Odesa, 27 lipca. W dal8zym ciąJi!u oglollze· To':io, 27 lipca. Pi8ma japC'ńskie przepowia- zajęciu Aleksandrow8ka rosyanie stawili zacięty 

nia gt;nerał gubernatora powiedziano: Dość w8k~- daj~, że .r08yanitl będ~ energicznie bronili Kjen- opór w redutach w8chodnich, 1'3cz w dniu 25 
zać to, że większość aresztowanych za strzela- sj:mu, na południe od Titiweniu, gdyż punkt ten b. m. wyparci ~ nich zostarli ku NowolI\ichaj
nie do woj8ka i policyi lab też aresztowadych ma 'wl&żne znaczenie strategiczne, broniąc pozy '- łowskn, który zajęli już. japończycy. 
za pos:adanie broni bez pozwolenia, byli żydzi. oyi ogólnej i stanowiąc zewnętrzną. linię obrony WaszyogtOJl, 28 Iipl"8i. W kołach dy:ploma-
BJmby wyrabiali i przechowywali żydzi. Ażeby Władvwo8toku. tycznych utrzyinu;ią, if Kamura- postawił za wa-. 
wyjaśnić przyczyny puszrzenia pogłosek o za- Władywostok, 27 lipca Powróciła tutaj za- I runek. 8wemu rządowi zawarcie nowej pożyczki 
mierzonym pogromie inteligencyi, generał-guber- łoga okrętu c!zumrud" który wy8adzono w po· I przed rozpoczęciem rokow8ń.~pokojowycb, zajęcie 
nstor zwraca uwagę na. zachowanie 8ię ludności, wietrze, złożona z oflCerów i 328 majtków (w tej l' Sachalłna, mar8Z n? Władywostok, 8tanowczy 
co zmUjj2.a też generał ·gubp.rDatora do zwrócenia l' b' 6 b) któ . 25 d . b l' . k . k' h M dż . W d lCZ le rannyc, rzy przez Dl prze y l I· pogn.m W018 rosYJ s le w .aD ury'. 0-
się ku 8zanownym obywatelom miasta, aże- w zatoce św. OlgI, a przez 26 dnI szli pie8zo do i brze poilJfllrmo.wanych koJach zspewniają, że 
by wpływem swoim dopomagali do D8poko- Władywostoku. Przez cały ten czas komendant : Japonia zażąda neutralizacyi Władywo8toku, pro. 
jenia mieszkańców. P:zypomina też, że zgodnie nie rozstawał się z zalogą. l ponują(l w zamian, iż nie będzie fórtyfikowala 
z postanowieniem obowiązuiącem, zabrania się Tokio 2'7 lipca. Admirał Kataoka ~onosi d. I Port Artura. 
wszelkich zbiegowi8k na ulicach i zebrań lud 0- 24 b. m., że :flagę japońską wywie~ił na budyn- I Cherburg 28 lipca. Witte oświadczył ód
wy ch i zapowiada, że ze strony jego zastosoWa- kach rządowych w Alek.sandrowsku. Po 8tronie prowadzaj~cym go: "O'dniosłero pokrzepiaj,!ce. 
ne będą najenergiczniejsze i naj8urowsze środki, j,apońskiej strat nie było. ! wrażenie przebywając we Francyi. Wyrażone 
celem stłumienia zaburzeń. Tokio, 27 lipca. Amerykań~kiego minii'ra 8ympatye będą dla moie wielką podnietą'. 

Rewel, 27 lipca. Na krążowniku eA'.ya" wojnyTa[~a i córkę Ro08evelta Alicyę, przyj mo- Przed8tawicie.Jom prasy Witte odmówił od-
przybył tu mini8ter marynarki. wał wczoraj ce8arz na audyencyi. Po audyencyi powiedzi na zapytania o wewnętrznej polityoe 

Petersburg, 27 lipca. Wioegubernator ra- odbył się bankiet i «garden partie'. Goście a- Roayi. Jednym puostatkiem Witte cdjechał do. 
dom8ki, Haffenberg, został mianowany guberna- merykańłcy byli w prywatnym parku ce8arskim, ; Mekkunzi. 
torem płockim. doklłd oudzoziemców do tej pory nie dopu8z- i Wales, korespondent "T mesa' w Oysterbey, do-o 

Petersburg. 27 lipca. Nie zjawienie się eho · czano. ! nosi: Roos(velt przyjmie delegatów obu stron d •. 
lery w graDlca0h R08yi i pomyślny 8tan Persy i Adeo. 27 lipca. Krążownik «Kubań, zatny- : 5 sierpnia na krążowniku "Meiflanen., gdzie od
pozwalają. mieć nadzieję, że cbolera w roku bie..- mał na mttrzu Cterwonem d. 25 b. m. okręthaD- ! będzie 8ię śJiadanie, poczem deleg.aci odjadą d() 
żącym Dle , zjawi 8ię u Da~ w większych rozmia- dlowy, zreWIdował go i pozwolił mu na dal8zą II PortslBouth. 
rach. Skutkitm tego główny zauąd ins,pektora podróż. I 
lekar8kiego poru8zył projekt 8topniowego zno· Piława, 27 lipra. Jacht cesarza Wilhelma I Z ostatniej! oh.m. 
8zenia środków zapobleglłwczycb w najblizszej ,HobeuzuHernł przybył tu wczoraj o godzinie 7 ,I P t b 2" I' P 'k d' 
przyszłuści. Najprzód ma być zmniejszony Qkręg, wieczorem z cesarzem na pokładzie. e ers ur 5,. ) IPCą. omocnl ~arzą Z8Ją"" 
uznawany za zagrożony przez choletę. Z'll za- Sztokholm, 27 lipcB:. Obie izby . rik8dagu" . ,c~go .8prawaml b .. s~ecyalneg? K'<lmltettr Dale
grożone pnez cholerę UZOAwane będą gubernie przyjęły raport komi8yi o zerwaniu unii z· Nor- l kleg? Wtłchodu, M.atluhn, uwolnIOny z03tał od 0- ' 
i okręg i , w których cholerę stwierdzono '"w roku · \ I bowll\zków, zgodDle z prośbą. 

k • . k ó wegll" T k' 28 l' P d . . I ś· zeszłym. Zamierzono zam nąc Dle t re st~('ye . Teherao, 27 lipca. Przedstawiciel firm rosyj- ~ O 10, -gil .lpC~., ~ze staWICIe e WIO. ta . 
kontroli lekarsk.iej na Wola ze i na jej dopły- 8kich Terlecki, przysłał do Kermanu kolekcyę haQdl~wego ~~dah dZls. obiad na. cześć. amery
wacb i odwołać ozęść personelu lekarskiego, de- wzorów, zebran~ przez bank rosyjski w Tehera- kań~kleg? mlDl8tra WOjny ~afta l córk~ prezy
legowanego do udziału w w~łce z cholerą· nie, odpowiednio do obyczajów i potrzeb mioj- d~nta. AhcYl. Rl>ostVelt. ~ośole amer!kan8cy po-, 

Tynts. 27 lipca. Namiestnik zezwolił karai- 8cowycb. Terlecki otrzymał wiele zamówień na wltaDl zostalI 8erdec.zuyml okrzyka~l. . 
mom otworzyć dom modlitwy. Z powodu ruchów Persyt2 południową. Powodzenie przedsiębiorstwa Oysterbey, 28 hp~a. Delega~ JapO~!łkI .Ko: 
włoś)iańskicb, komitet walki z fIlokserą posta- zależy od d08tarczenia przez firmy zamówionych m~r!l. l 'poseł Takacblra przybyh t~ dZIŚ, ,)edll, 
n~~ił w ro~u bież,cym nie wysyłać do. róż~ych towarów na p/lrowiec, odpływajl\oy d. 28 wrze - ,śDlad.a.D1e razem z prezyden~~m. wIeczorem po--
mIeJSCOWOŚCI prowlOcyonalnych specyahstów do śnia z Odesy do portów zatoki Perskiej. (Ter- : wrÓCIlI. do New-Yorku. ' . , . 
badania wi~nic.. . ..lecki jfst polakiem i war8zawianinem (Przyp. WIZyty ł1 Ro~evelta. Komury l 'l'akacblry, 
. Dl) ~d~l~łu w. naradzle nad wproWad~e!llem" red.) " , według .gaz~t, zDlewalaJą do prZ!pU8ZCZeó, że· 
lO~tyt~CYl zlem~klCh w okręgu .zakau~~skl1n:'. na- , Fez, 27 lipca. Sułtan podpisał kontrakt na . otrzymalI Oni ,,!ażu.e dep~esze _z Tv.luo, .. ~t,órc .wy
IDle8tl\!k zapro81ł re~aktorów pIsm mleJ~cowycb. budowę w Tt.ngerze tamy portowej inurowanej , wołały spo~kaDle Slę delegatów Jap~ńsklCh z pr~ • . 

KIBIYOIÓW! 2~ lipca. 15 tu u?ze~tn!ków ~a- przez kompanię niemiecką. i zyd~ntem: Przyczynę tego w~zy~.tklego up.atru~\. 
burzeń ~ C?rgJewle 8kazano na wlęZJeDle od Je- Londyo, 27 lipca. Doniesienia o zapowiada- i w z)e.źdzle Monarchów . w. B"ocko i Japo~l.a Sl~ 
dnego m '.e l! uw', d? trzech. . nej na wrzesień wycieczce angielskiej eskadry ! obawl~. aby ob~wa .Nlemle~ wobec. mozhwośCl 

AłtajSk, 2~ l'pca. W górach dało 8H~ uczuć kanału L'ł Manche na. morze Baltyckie. potwier. i przymlerz.a rosYJsko - Japoń8k.lego Dle wpłynęła 
trz4i81I'Ult: 1;lew1

• • '" • dza agencya Reutera: Jak. przypuszczają, eska- j na p~zebleg rok.owań poko~owych. D~DOSZą (). 
Chersoo, 27 hyca. N a 8esyl Wyjazdowej 0- dra .odpłynie tam w dniu 20 sierpnia. Niema m?- : 8podZle,,!anych Dl~ba~em wlzytach u Roosev-elta 

d,elfklego 8ądu "!'oJennego okręgowego, rozpo~zął wy o wizycie ceremonialnej. Morze B~ltyckle Rozena 1 p08ła c~lńsklego. . . . 
Sl~ proces przecIw 31 08karżonym o zamach na jest otwarte eskadra uda się więc tam popro- LoodYD, 28 lIpca. Percy ()śwladc~ył. w lzbu:t.· 
życitl naczelnika batalionu dY8cyplinarnego, 'pul· stu na ćwic~enia. gmin, że bezskuteoznie byłoby zwracac się do 
kownikll DJ.wJdl)wa. Chr st aoia 27 l' ca K ż o ł08ki że rządu rosyjskiegó ~ przedstawieniem w przed-

Piatigorsk 'L7 lioca. Wczoraj wieczorem, dwo- d y. Y , IPn' ać rsątoąrthPI'nggowi ~go miocie obniżenia stawek celnych za przywożone· 
ł · 1 b't ł rzą zamIerza zapropo ow - R . śl d . ma wystrza aml ~ rewo weru za I o przemys ow- d' 1 b' t Odb lb s' on w dniu z OSyl e Zle. 

ca naf owego z Baku, Czachmachsazanowa. 12en~e Się. na p.e ISC)' . y Y lę Białogród, 28 go lipca. położenie ludności\ 
Sardów', 27 l ~ pea. Wie~zyciele Pe.ezennika. sM~~:~h~d 27 li co.. Zamierzono utworzyć tu _ se~bs~iej. w ~tarej S~r~ii pogor8za się, wsk ute~. 

ZWl6Clh SIę z prosbą na NaJwyż8ze Im1ę o wy- t' ki b '. k' &- S k otwarto a en- pOJawlema 8lę rozbóJDlczych band ~rnautów l 

znaczenie kontroli. dla 'wyjaśn!enia związku tej t a~ b:n::8py~~ ~zkowo_adys8ro:~~~ego perski~go. turków. VV. jednym ~kr~gu Woczetenk ~rasuj6 
firmy z lombardamI 8tołecznyml. u ę y 273 rozbó.lDlków. W mnych. okr~g.ac~ Jeszcze ' 

Petersburg, 27 lipca. Najpoddauilzy telegram DZIENNE. więcej. Administracya turecka ŚCIga łeh ba.rdz() . 
generała Liniewicza donosi z dnia 25 lipca, że Petersburg, 28 lipca. Z rozporz'ldzenia mi- bezradnie. Rozpoczęte przed dwoma dniami bez· 
w d. 24 b. m. o godz. 1 po południu zauważouo gazeta "Nowo"tl'" robocie robotników towarzy8twa elektrycz nfgo nistra 8praw wewnętrznych, o 
kontrtorpedowoe japońskie, kierujące się do De- zawieszona na dwa mie8iące. skończone. 
caatri, ku prze8mykowi z latarnią morską. O go
dzinie 1 m. 25 po południu japończycy wylądo
wali, zajęli latarni4i morską i wywie8ili tam 8WO
ją :flae:E:. 

Gooiadao, 27 lipca Zdarzyło 8ię kilka za
bójstw żołuierzy rosyjskich przez chińczyków, 

Wszystkim życzliwym za oddanie ostatniej poslugi drogiemu, Mę
I ~ 

żowi i Ojcu naszemu 
Ś. t p. 

Franci~zt~\Vi SZCzJ[liń~i~mu 
sklada serdeczne "Bóg za"plać" Rodzina. 

gdy żołnierze ci oddalili 8ię od swoich oddzia
łów. }:(.ankiem zualeziono zabitego oficera kozac
kiego, który spał zewnątrz fllnzy. Chińczycy o: 
powiadają, że na początku czerwca, z wyrusze
niem na północ japończyków dl'oglł Mandaryń- , I 
ską, pociągnęli za armią włóczęgi i maruderzy. 992-1 
G~japo~~yq w~cili na8w~edawn~PQ~- I ____________________ •• ______________ ~~. 
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TOWARZYSTWO , WZAJEMNEGO KREDYTU 
HANDLOWO-PRZEMYSŁOWE W· ŁODZI 

Dr. Kazimi~rz Brzozow~ti 

ulica Pasaż-Meyera Nr. II (Telefon Nr . . 697), 

,udziela członkom swoim kredytu do rubli 15,000; 
dyskontuJe weksle; 
,udziela pożyczek na zastaw p~pierów i towarów; 
przyjmuje do inkasa weksle i frachty; 

Data. Uwagi. 

wydaje ,prrlekazy na Cesarstwo, Królestwo i zagranicę; 
płaci od lokowanych kapitałów od 31/2% do 6%. 27jVII 1 pp. 744,.9 +232 38 Pd Z O 

27jVII 9 w. 74i2 +20.0 68 Pd W O 
28jVII 7 r. 742.0 +180 73 Pd W 1 

Z dnia 27 JVII 
Temperamu 

m/lX.+25.4° C. Zapisy nowowstępujących członków bez różnicy wyznama przYJmuJe 
Temperatura 

min.+1200 C. w biurze Towarzystwa. 9ł8-6-4 
Opadu 00. 

-?-
-------------------~~~~~~ .. ~---~-~- ~~~===================~ -------- ___ o ,__ _ • 

~ ,J '. ' .. " _'. ;", ;- '..' • _ '. ... , 

O~ Komit~tll Wy~zlltiwania Pra~y. 
Wydzial Wyszu,kiw3!ni-a Pracy przy Łódzkiem Chrześciańskiem To

warz. Dobroczynności, aby dać możnośc zarobku ludności lódzkiej, po
.zbawionej pracy, skutkiem ogólnego przesilenia ekonomicznego, kolacze 
::zarówno do pp. przemys'lowców, przedsiębiorców budowlanych, oraz oby
wateli ziemskich, że Biuro Wydziału umieszcza bezinteresownie robotni
ków, tkaczów, przędzalnikew, ślusarzów, studniarzów, kowali, tokarzów, 

,stoJarzów, cieślów, oficyalistów, ogrodników, gajowych, leśn J ków, wszelką 
służbę folwarczną, oraz szwac~ki, praczki i prasowaczki. 

Komitet Wydziału prosi uprzejmie pracodawców o laskawe nadsyła
nie zapotrzebowań do Biura Wydzialu, Łódź, uL Piotrkowska 117. 621-3 

Od Administracyi "ROZWOJU". 
Dla prenumeratorów "Rozwoju" dajemy nasze nakłady po znacznie 

.zniżonej cenie, mianowicie:. _ 

1) Dlleje Polski z olbrzymią mapą, bogato ilu- ~l:r!t~~~:- n~:e:!~E~~~ 
strowane, tomów dwa, opracowane przez 
D-ra Feliksa Konecznego, w oprawie ozdo
bnej z libroitu 

w broszurze 

Rb. 

l 
Rb. 

.l 
l 
1 :2) A. Stwrcel: Smok, powieść s.pólczesna, 2 tomy 

3) J6zef Grajnert: Dwie, powieść spólczesna 
-4) W. Czajewski: lIIie.szko, dramat historyczny 
ti) R. Horowiczowa: ZyoiorJs Adama lIIiokiewiola 
~6) Warslawa Ilustrowana (Dzieje starej Warsza-

kop. 

20 
75 
60 
20 
20 

7 

kop. 

95 
50 
20 
50 
50 
30 

wy}, bogato ilustrowane, w broszurze 2 tomy l 00 2 00 
Kaid} z prenumeratorów naszych może sobie wybrać jedno lub wię

''Gej dzieł po oznaozonej cenie. Biorący wszystkie sześó książek odrazu. 
w miejsce 3 rb. 27 kop., zapłaci tylko 2 rb. 25 kop. 

" 
I ZAKŁAD LECZNICZY 

D-rów R. Skibińikiego, A. Teohtermana, ,J. WatteDa i T. Zaborowskiego 
Ł~dź, ul. Podleśna .M 15. 

R,dropatia. Kąpiele elektrlczne (świetlne i wodne), mineralne, 
gazowe. Ma,sń. 

, Gabmet Roentgenowski. 
~ Dla przychodzących od 7 rano do S-ej wieczortlID. 57 

~~----------------------------.------------------~ 
W Inowłodzu jest jeszcze kilka 

.... mi~~l~ań I~t~i~~ I 
i pokOje pojedvńcze do wynajęcia. Doktór, restauracya etc_ Wiadomość na miejscu 

dub w Lodti, Zielona '11, u wła~ciciela. 994-4-1 

AKSOLIN obecnie najlepszy 
kra'm do obuwia 

nie zawierający terpentyny! 
'Do ,na:bJcia wszędzie. 933-6-4 

Si~~miotla~ow~ Sztnly Han~low~ 
w Pabianicach, 

pozostające pod Zarządem Ministeryum Skarbu. 

7-klasowa Szkoła Handlowa 7-klasowa Szkoła Handlowa 

Żeńska. Męska, 
istniej ąea od roku 1899. 

Egzaminy wstępne do wszystkich klas: 
pnia 1905 r. 

istniejąca od roku 1898. 

12 (25) i 13 (26) sier. 
981-3-1 

e 
Adminiatracya 

MLECZARNI ZIEMIAŃ~KIEJ 
I· 

Dzielna .NIt ao. Telefonu;N2 304. 
Filie. Piotrkowska .NIt lO i 84, 

poleca Sz .. Publiczności znane ze swej ' dobroci m&Blo śmietankowe, świeżo 
lIolone I kuchenne, krem, śmietankę słodką, śmietanę kwaśną, mleko dwa 
razy dziennie świeże, sery w wyborowych gatunkach, oraz mleko we fiako
nach, które rozsyła się codziennie dwa razy do domów bez względu na lloeć. 

, 1604-r-76 

Gustaw Sobolewski, 
adwokat przy&ięgly, 990"-1 

przeniósl kance--Średnią' M 12 
laryę na ulicę =. 

Łódzka 

Wypożyczalnia Książek 
zawiadamia Szanownych Czytelników, że 
z powodu odnawiania lokalu, zamkniętą 
będzie d. 25, ~6, 27 i 28 b. m. 960 3 3 

Drobne Lgłoszenia. 
A skanas). p. Adwokata Przys'I Cegielnia-

na 7. ::>prawy sądow·e. Porady prawne. 
Redakcya kontraktó'W, w8zelkićh aktów 
prawnych, próśb i podań do wszelkich 
władz , 1165-3-2 
Bielizniarka uzdoln lon a poszukuje miej-

sca w domu pry\ratnym, Mikolajew
ska 39 m. 'J.7. 1158 -3-3 

Gorsety szyję - e!eganckie i wygodne. 
Przyjmuję gorsety do reperacyl I pra

nh. Ulica Mikolajewsk~ Jł 53 mle~zk. 7. 
Kędzierska 1785-3-3 

Kupię rower używany t~nlo w dobrym 
stanie, Da dętych gumach, nlzki. Ofer

ty z oznllczeniem ceny w .R H:WOjU" pod 
"Ntzki"" 1132-1 
M aglel do sprzedania. Targowa nr. 45. 

1157-3-3 

M lody człowiek z ładnym charakterem 
pisma poszukuje do przepisywania 

w języku polskim i rosyjskim. Oferty 
w Administracyi "Rozwoju" pod B. R. 
M. 1. 172-d-

Maszynę do szycia sprzedam_ Ul. Zie
lona nr. 47 m. 12. 1164-2-2 

Nauczycielki, Freblówki, Bony różnych 
narodowości ze świadectwami chlub

nem i poleca Biuro Rościszewbkiei. Piotr
kowska 90. 1169-3.-1 

Obiady prywatne 45 kop. Wysyla się 
również do domu. Piotrkowska U5 

blizko Ewangel!cki'3j. h.. Plichtowska. 
____ ---..,-;-_~1 07-':14 12. 12 

potrzebne są zaraz zdolne spódniczarki 
i staniczarki, Piotrkowska nr. 23 II 

pl~tro. 1160-2.-2 
poszukuję posady kasy era, inkasenta, 

administratora domów, posiadam pol
ski, rosyj ski, slabo niemiecki, kaucyę hl'
p01eczną lub w gotówce 2,000 rubli, do
skonale świadectwa i rekomendacye osób 
znanych, Ofdrty dla "Bronislawa" w kan
tone "Rozwoju·. Pośrednictwo wynagro
dzę· 1091-4pc·4 
Sklep do sprzedania zaraz nfedrogo. 

Ulica Konstantynowska nr. 8. 1159-3'3 

S
klep - kolonialno ~dystrybucyjny - do 
sprzedania zaraz. Wiadomość ulica Ce 

gielnlanll NI 86. 1149-3.-3 

Zaginął paszport na imię BarUomieja 
J erzaka, wydany z gm. Bruss. J] 51 33 

zaginęla kartapobytunaimię Leonory 
Kaczkowskiej, wydana z gminy Rado

goszcz. 1155 -3-3 
zag~nęla książeczka legitymacyjna na 

Imię Wladyslawa Dompkiewfcz, wyda ' 
na _ z _~~glstratu m. Łodzi. 1156-3 -3 

Zaginęla książeczka legitymacyjna, wy
dana z mal!istratu m. Łodzi na Imię 

Maryanny Malczyk. 1]67-3-2 

Z powodu wyjazdu do sprzedania meble. 
Szafa mało nzywana, dwa nowe lóż· 

kil. I stM rozsuwany. Wladomcść Widzew
ska Ni 36, mieszkania Ni 38. 1171-a-1 

II Zaginęla książeczka lpgitymacyjna nl\ 
Imię Stanisławy Antosik, wydana z 

magistratu m. Łodzi. 1170-3--1 



8 
= 

Choroby weneryczne, 
moczopłciowe i skórne 

Dr. SI. LEWKOWICZ 
Z.ohodni. MI aa 

(obok lombardu akcyjnego'. 
Dla panów od 8- 11 r. l od 6-8. d!!l 

dalU od g. 5-6. c 23' 
W niedziele i święta od 9-12 i od 3-t. 

Dr. A. Grosglik 
Choroby skórne, wenerycine 

i moczopłciowe. . 
Od 81/~-111/2 r., 6-8 wlecz., panie 5-6 

popołudniu. 
W niedziele I święta 9 r. do 1 pop. 

Cegielniana 23. 1608-d-141 

ROZWOJ. - Piątek, dnia 28 lipca 19U!1 r. )i 166 

-Kocioł 
do parowania towaru, z wewnętrz
nym wózkiem do przesuwania, w do
brym stanie, jest do sprzedania. 
Wiadomość u Karola Gehliga i S-ka. 

984-3-2 

do szycia fartuchów. Spacerowa 41, F. 
SzyBer. 971-3-3 

Gruz 
bezplatnie do wzięcia u L. Groh:nana, 
róg Fabrycznej I Targowej nr.60 983'3-3 

SPRZĄCIKOWSKI 
Łódź, 

Piotrkowska 14 
róg Dzielnej 

Hurtowy i detaliczny 

oraz skład herbaty firm 

JtllD.o-a .. "lr.'.O~ .. 
IBl-e. ~. i fU. ~O'lPO~ 
poleGa: Odstałe wina kuracyjne Węgierskie, Francuskie, Reńskie, Hiszp&ń-
110.6, Wloskie-"Vermouth" tudzież koniaki kuracyjne, oraz rumy i likie-

ry krajowe i zagraniczne. 

Ylna KrJmakle: białe i czerwone od łO kop. do 1 rubla za butelkę. RIo
dl Itaropolakie od 60 kop. do 10 rb. za. butelkę. 

K.an.ior aatrachański 171-r-3 , ~ 

Dr. M. B~łżYń~[i Adwokat A. Zi~liń~ti, 
~rtlboziarnistJ bez Boli, oraz wszelkie towary w zakres kolonialny i de li

tatesów wchodz~ce. Cukier:> po oenach sta.l.ych fabrycznyr.h. 

wyjechał. 991':'3-1 przyjmuje 
DŁUGA Ni 21, 
sprawy do wszystkich 
sądowych i administra-

Zakład 
zegarmistrzowski 

~t. ~~tL~ltij~ 
przeniesiono nI:. ul. 

Piotrkowską, N! 145. 
Przed sklepem przystanek tramwajowv . 

1029-d207 

ULICA PRZeJAZD NJ 12. ~ 

EllzystuJąca od lat 14 w ł:e~11 
pracownia haftów 1156 ~ 

g i znaczenia bielizny ~ 
~ 

~ D. MAlURKIEWIClOWEJ ~ 
.~ 

'" w 
ulloa Przejazd N: 12, •. 14, 

w podwórzu, w ollcynie, II plQtro, 
~ u przyjmuje wszelkie roboty w zakres .. 
~ haftu wchodzące, wykonywa h.ko' ":l 
~ we starannie na czas oznaczony, ~ 

po możliwie nlzkich cenach. . 
Przyjmuje 8~ u{Jzenice. III 

ULICA PRZEJAZD H? 12. ~ 

(: ~ I • ~ ł..... : ~ ';' ~.' •. ,.A. . " . 

Pokój . 
dla I lub 2 kawalerów ' 

z oddzielnem wejściem, ż calodzieI\nem 
utrzymaniem, do wynajęcia zaraz. Wia
domość ul. Dzielna 40 m. l. 937-6-6 

instytuoyj 

cyjnych. 1148r77 

Zaginęł. dziewczynka, 
lat 9. na imię Janina Flll.szewska, blon· 
dInka oczy czarne, ubraua była w bordo 
sukienkę I niebieski fa rtu3zek. Rodzice 
u pra'zają o laska we odprowadzenie na 
Nowe kokicie, Szosa I ' ablani~ka ]i ]8, 
dom Kenigl!., lub tez o wskazanie, gdzie 
s!!.!n8jduje. 986-1 

Dla naszej przędzalni welny czesan· 
kowej poszukujemy wyćwiczonego 

majsl 
do przygotowawczego i prządkowego od
działu. Wstąpienie natychmiastowe. 

Oferty z kopiami świadectw nadeslać: 
F. Diufurmantel i Kom., ul. Niemiecka, 
Moskwa. 982-3-3 

SZKOŁA AKUSZERYJNA przy Domu 
7,drow ia dla choryr:h cLirurgicznych i ko
biecyeh D-rów I. R'lkhstelna I S. Kru
kowskiego w Warszawie, Leszno 31. Roz
począł się zapis ucze 11c na wrześniowy 
semestr. Egzaminy dh eitsternistek we 
wrześniu. Informacyj udziela Dr. Kru
kowski, Nr. telef€.nu 2~08. 930-5-.2 

Kupię domek 
lub też plao obszerny w mieście na 
dogodnych . warunkach. Adres Zielona 
47 m. 3. 979-3-1 

II 

. 

, 

. ' 11 

Prz,jin~J' .iadrabianie pończoch. ~ 
likołajewska 59 m. 56. 2 pi,tro . 

ir lfll-d II I _ .- -.- --- I 
POŚCI El I PI ERZE I 

..... e .... 

Reprezentanci na Królestwo Polskie 

Krzysztof BrUD 
i SYN 

Warszawa, Hotel Brisłol, 
polecają 

Dźwigi nOtis" 
Maszyny do pisania "Remington" 
Wagi amerykańskie "Fairbanks" 
Biurka amerykańskie "Derby" 
Welocypedy amerykańskie "Gleveiand" 
Szafki składane "Wernicke" 
Kola pasowe drewnia::li'\ 
Lampy llaftowe "Wellsau 

Segregatory "Imperial." 
Zastępca na Łódź l okolic'e 

JJRambler" 

H. S. NEUMARK, ul. Benedykta N! 3. 

SKŁAD MASŁA O. Tauchert ' ~zyści i dezynfekuje za pomoc~ pa- ! 
rowej .maszyny najnowszej konstruk- I 
cyi 'Zaklad dezynfekcvi paroweJ' i : pr~enjes.iony zostal ? .kilk~ domów dalej i znlljduje się ob 3cnie pod. Nil. 117 . p~zy 

• • J • i ulICY PiotrkowskieJ I pIętro, front. Poleca ZllAne ze swe) dobrocI mllsło smle-
paro.wo-fo~- J HeJnmger I Ska I tankowe, świeże solone i kuchenne. Ceny nizkie, sklepom odstępuje się rabat. 94.055-
malm oweJ • = ł 

Zachodnia X2 49. Zlecenia zalatwia l 
w ciagu 6-10 godzin. 465-12-12 .. . - Cukiernia "Ogród Li powy" MiKolajeWSKa 40. 

Codzień wielki KONCERT 

Kwartetu Solistów G. A. T ~schn8ra, ~~rlenam rower 
używany, w dobrym stanie. za przystęp- jednocześnie występ ulubionych duecistów 
na, cenę· Przejazd, w gmachu poczto· . tenora i barytona B-ci B E R I N G. 
wym., stróż wskaże. 974-32 : 'Weiśoie wolne. 728-30-22 Z powaźanielJl Ad. MOlle ... " 

Puder VENUS" jako i -------__ ~.,~_ 'hygle- ! 
n!czny sllotelny i niedostrze- t 

.1 . 1 gon::r Crem "VENUS", i Jest do wynajęcia każdego czasu 

jako nieodłączna potrzeba to- ' 
aletowa dla pań, dbających 
o zllchowanie cery świeżej i 
zdrowej. erem usuwa wszel letnie mieszkanie 
kie plamy, pryszoze, . Ii' W ładnei i zdroweJ' okolicy, 
zaczerwienieni. I li. J 

azaie. Cena 50 kJp. i rb. 1. Sprzedaż -oraz domem o 10 pokojach. 
w sJdadach aptecznych i aptekach. 53-30-30 "Rozwoju". 

,ll;01I80JleBO IJ;easypolO. I'op. JIOASl>, 15 IIOJUI 1905 r. 

z pięknym parkiem i ogrodem owocowym,. 
Bliższej wiadomości ud2<ieli administracya . 

637-d 56 . 

w tłnczni MRozwoju~ J Przeja.zd l'i 8. Redaktor i V\yJ.awca W. 'C'E8j., •• IIrI. 
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